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665- MASŁO NASZE : „K aTC O C iliA  PO LSK A  !*■

NACZELNY ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA KATOLICKO - LUDOWEGO.

Stronnisfwo K 
w chrome

Na piątko Tren. posiedzeniu Sejnu wru ło 
sS ks, poseł Madej mowę w dyskusji mud 
programem obecnego rządu, która w>warła 
w  Sejmie głębokie wrażenie. W  bieżącym 
nrz,e żhaideszci.-,ainy krytykę polityki rządo­
wej w  sprawie Jawai-ryny

W y s o k a  I z b o !  Klub Polskiego 
Stronnictwa Katolicko-Ludowego nie nale­
ż y  do zwolenników obecnego gabinetu. Na­
przód dlatego, że jako Stronnictwo Ludowe 
pragniemy rządów szczerzo parlamentar­
nych dla dobra kraju, a po wtóre ze -względu 
na notorycznie nieprzyjazne stanowisko te- 
£ 0  Rządu do ż j wotnyek interesów kościoła 
feidoliclii 3go na ziemiach polakich. Mimo to 
chcemy w  ocema krytycznej działalności te­
g o  Rząd. t do żywotnych interesów Kościoła 
ssamykać iagzu na tę stronę działalności rzą­
dowej w  której ujawnia się rzetelna troska 
o sprawy wewnętrznej gospodarki państwo­
wej. jako też o wzmocnienie powagi Pań 
stwa na zewnątrz. W ych od ząca  tego zało­
żenia dostrzegamy w politycznym bilansie 
tego  gabinetu dwie pozyoye wysoce zysico- 
wne, a więc po pierwsze działalność Mini­
stra Spraw Zagranicznych, a powfóro ciężką 
pracę Puna Ministra Skarbu.

Po lityka pokojowa, oparta o sojusz 
% Francją, której poświecą p. Minister Spraw 
zagram swoje najlepsze siły, znajduje po­
wszechne uznanie w  naszem społeczeństwie, 
umożliwia nam rozpoczęcie pracy gospodar­
czej i kulturalnej, a w  ten sposób idzie na 
rękę także staraniom p. |Jdinis‘ ra Skarbu 
uporządkowania ekonomji państwowej.

Jeden tylko trakuat z pomiędzy tych, k tó ­
ro obecnie Minister Spraw zagram podpisał, 
me budzi w  nas entuzjazmu, ale każe nam 
zająć stanowisko wyczekujące. Mamy tu na 
myśli traatat handlowy i polityczny, zawar­
ty' % Czechosłowacją w listopadzie ub. r. Ro­
zumiemy dobrze, że w  polityce nie ma miej­
sca na sentymenty, w ięc i to rozumiemy, że 
m sz Rząd w  imię tak zwanej polkyk i real­
nej by ł zmuszony pogodzić się ze stanem 
rzeczy, jaki został stworzony na południo­
wej granicy Rzeczypospolitej, inocą orzecze­
nia Rady Ambasadorów s lioca 1920 T -.e- 
dnak musimy to podnieść i stwierdzić,  ̂że 
obok rzeczy przesądzonych na tej granicy 
przez wspomniane orzeczenie by ły  tam spra­
w y, które Rada Ambasadorów przekazała 
ebu interesowanym Rządom do polubowne 
go załatwienia. W ięc by ły  sprawy, których 
ostateczne pomyślne załatwienie zależało 
wyłącznie od zręczności, od energii.u praco­
witości naszych czynników dyplomatycz­
nych. Ro tych spraw zaliczamy zabezpiecza 
nie praw narodowych i kulturalnych dla na­
szej ludności, która w  liczbie ćwierć mii jena 
została pod Jamnem Czechosłowacji i tu 
m k te  należy sprawa uregulowania granic

atallcko-ludasre 
Jaworzyny.

ra  Spiżu, któreby uwzględniło interesy go ­
spodarcze spiskiej naszej ludności konceu- 
tnijącej się w  t. z w. Jaworzynie Spiskiej. —

I  nie było naszem zdaniem chwili sposo­
bniejsze], dogodniejszej do pomyślnego za­
łatwienia tych spraw za polubowne uzna­
nych przez Radę Ambasadorów, jak chwila 
podpisania traktatu Czesko-Folsldego w  Pra­
dze. T o  też kiedy p. Minister Skirmunt w y ­
jechał do Pragi dla podpisania traktatu 
z Czechami, cala społeczeństwo eolskie było 
przekonane, że przy podpisaniu, traktatu na­
stąpi definitywne pomyślne dla nas zała­
twienie spraw polubownych z Czechami, 
a nasz Sejm był przekonany, że restytucja 
Jaworzyny Spiskiej, z Tatrami Jawoizyń- 
skimi bez rekompensaty etanie się jednym 
z punktów istotnych układu poi I tyczu 
z Czechosłowacją. Tymczasem zaszło cos 
niesłychanego, dla nas niezrozumiałego —  
podpisanie traktatu daje daleko idące ko­
rzyści gospodarcze i polityczne Czechom, ja ­
kich ty  lito m ogli oui sobie życzyć od nas, 
natomiast, nasze skromne postulaty grani­
czne, uznane przez Radę Ambasadorów, ja­
ko rzecz do załatwienie polubownego kto 
nadające, wyłożono za nawias ł zamiast ich 
realizacji, przyniesiono nam z Pragi aneks 
do tr.iłrts.cu politycznego, odkładający zała­
twienie tych spraw na czas nieoznaczony. 
Tak  Czesi zagrali na zwło&ę i wyzyskali ją 
po mistrzowsku.

W  walce agitacyjnej o Jaworzynę, co do 
które? Czesi posiadają bardzo nieczysto su­
mienie, zyskali nowego sprzymierzeńca 
w  obozie słowackim. Jest rzeczą wysoce 
charakterystyczną, że Słowacy i  w  czasie 
plebiscytu i po plebiscycie nie ndesznii się 
do sporu czesko-polskiego na Spiszu. A le  
gd y  zauważyli w traktacie czesko nołsltfm, 
zawartym w  Pradze, ustępliwość i miękkość 
polskie] dyplomacji, poszli za- przykładem 
Czechów, uderzyli w  ton podobnie agresy­
wny iak i Czesi —  i rozpoczęli zapuszczać 
zagony agitacji irredcntystycznej słowackiej 
do każdo j w .oski polskiej na. Sp:szu, nio bez 
dużego p<mxfet,rra, przy bardzo niskim po­
ziomie Świadomości narodowej u tamtego 
ludu.

Tak ie rezultaty polityczne mające zw ią­
zek z traktatom czesko-polsklm w  Pradżo, 
musimy nazwać nio porażką, ale prawdziwą 
klęską dyplomatyczną. Uważamy, że klęska 
ta tombardziej obraża naszą dumę narodo­
wą, że nie było jednej sprawy są o n e  j z Cze­
chami, odkąd powstała" niepodległa Polska 
i niepodległa Ćzecbo-Słowacja, którąbyśmy 
wygrali. 'A nasze społeczeństwo zmuszone 
patrzeć,- jak polska dyplomacja na granicy 
południowej Rzeczypospolitej w  stosunku 
do Czech ponosi bez wyjątku klęskę po k lę ­
sce- straciła, wiarę;,, w  to* jakoby, nasza dy-

pl.-macja była zdolna do skutecznoj obiony 
jakiegokolw iek punktu na południowej gra­
nicy, zaczepionego przez Czechy.

Temu upokprsającwmu etanowi rzeczy na­
leży położyć koniec. Foli tykę ustępliwości, 
p o iit jk ę  miękkości, którą w stosunku do 
Czech się prowadzi bez żadnych rezultatów, 
należy przekreślić, a jąć się polityki zdecy- 
uowanej ł silnej ręki. I  do tej zdecydowanej 
i * dnej reki polityki wzywam y Rząd w  osta­
tniej walce dyplom atycznej o Jaworzynę,
0 naszą .iw.ąta własność.

To, żo Jaworzyna jost naszą wHamoBCią
1 In tegralną częścią Sof sza Polskiego, i  za 
jest cząstką wielkiej ziemi polskiej, o tern, 
nietylko m y wiemy, ale wiedzą w Londynie- 
1 Paryżu. Przecież nie kto inny, tylko przed­
stawiciel Francji i przedstawiciel A nglji 
w komisji aljanekiej delim itacyjuej przy re­
wizji lokalnej terenu Jaworzyny odbytej 
w mają w  roku ubiegłym, skonstatowali, że 
Jaworzyna spiska z Tatrami Jaworzyńskie- 
rni tworzy aaturainą, ilerozer-^ilną jedno­
stkę gospodarczą geograficzną i ludnościo­
wą s tcnil gminami polakiem! jpleklemŁ 
które są w dolinia Piątki położone. T-nyiwn] 
słowy ta komisja aijancka wydała opinję, 
że Jaworzyna jest integralną częścią Spiszą 
Polskiego, jest naszą własnością. A  jeżeli 
tak iest, to obowiązkiem Rządu czesl iogo, 
jeżeli chce jakiekolw iek znośne stosunki Zły 
siedzicie z  nami podtrzj mywać, i  tern bar­
dziej, jeżeli chce, ażeby utrzymać traktaty? 
z nami zawarte polityczne i handlowe. Obc 
wńązkiem Rządu czeskiego jest zwrócić nam 
m»3za własność, i zwrócić bez rekonraensa- 
ty. Hasło zwrotu Jaworzyny Dez rekompen­
saty musi się stać dewizą naszej dyplomacji 
w  ostatniej walce o Jaworzynę. A  w  tej wal- 
,00 o najpiękniejszą pi*;dź ziemi polskiej Ja­
worzynę niech naszemu Rządowi przyśw ie­
ca przyldad społeczeństwa z przód 20 laty. 
K ied y przed 20 la ty  W ęgrzy  wyciaenęli rę­
ce po Morskie Oko, to w obronie najpiękniej­
szego jeziora Tatrzańskiego powstała cała 
kulturalna Polska i wysłała do sądu polu-' 
bownego garstkę polskiej inteligencji, przed­
stawicieli polskiej nauki i obywatelstwa, 
k tórzy to ludzie dzięki nietylko temu, es? 
byli przekonani, i »  to jest nasze, ale dzięki 
silnej woli do zwycięstwa, Przeważyli swoim 
wpływem szale sądów polubownych na na­
szą stronę i obronili najpiękniejsza jezioro 
Tatrzańskie.

A jeśli «połeezeÓ3two pozbmziane własnej 
dyplomacji, własnego rządu, wobec przepo­
tężnych wówczas W ęgier potrafiło obronić 
część swojej ziemi, to esy my, mając własny 
rząd, własną dyplomację, mając w  ręku 
taki, atut polityczny, jakim jest op irja  ko­
misji aljanekiej, że Jaworzyna jest tniegraL 
na częścią naszej polskiej ziemi, mając, je ­
szcze drugi w iększy atut polityczny, świa­
dectwo Rady ambasadorów, żeśmy' w iniię-; 
pokoju ponieśli straszną Łokatombę ofiar 
w  ziemi i ludziach na rzecz Czechosłowacji, 
czy m y z temi atutami w  ręku możemy do­
puścić, ażeby Jaworzyna, ta główna arteria 
życia gospodarczego ca  Spiżu, Jaworzyn,* 
JsijMat wielka lecznicza oaza egaza ,w.yao*
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kopór^ta, Jaworzyna, to skaliste gniazdo 
Orła białego, symbolu niepodległej nolski, 
Jaw trzyna —  ten klejnot ziemi polskiej, 
ażeby mogła pozostać w rękach obcych?! 
Na to nie pozwoli sumienie i honor narodu! 
l& łosy: Brawo! Brawo!)

W ysoka Izbo! Są kompromisy i ustępstwa, 
które tak daleko idą, że przestają być kom­
promisami, a stają się kapitulacją i naru­
szają największe dobro naroau, bono- na­
rodu. N a taką kapitulację nie pójdziemy. 
D latego w  imię zasady najprostszej, jaką 
jest zasaaa sprawiedliwości, w  imię zasady 
najwyższej, jaką jest honor narodu, my 
ostrzegamy rząd przed jakąkolwiek rekom­
pensatą na rzecz Czechów za Jaworzynę... 
Jest rzeczą niedopuszczalną, ażeby przywła 
szczyciel cudzej własności, gd y  jest zmu­
szony oddać ją, był za to  wynagradzany. 
Taka premja byłaby zachętą do grabieży 
na przyszłość. A  m y dobrze pamiętamy gra ­
bieże czeskie z czasów inwazji bolszewickiej.

Ostrzegamy rząd w  imię sprawiedliwości 
f bonom narodu nietylko przed rekompen­

satą, ale i przed jakiem kolwiek połowi cznem 
załatwieniem tej sprawy. A  jeżeli obecny 
rząd okaże się nieudolnym do pomyślnego 
załatwienia problemu Jaworzyńskiego, to 
Sejm wyciągnie z tego konsekwencje, tak 
w stosunku do rządu, jak i w stosunku do 
Czechów. I  jestem przekonany, że W ysoki 
Sejm odmówi wtenczas aprobaty nietylko 
obecnym traktatom, jakie są zawarte, ale 
może na powierzchnię życia politycznego 
wyciągnie cięższe obrachunki z Czechami, 
aniżeli rachunek za Jaworzynę.

Zachłanności czeskiej musi Dyć położony 
koniec! A  stanie się to wtenczas, gdy gra­
nica między Czechami a Polską pobiegnie 
przez szczyty Tatr jaworzyńskich!

Dlatego hasło „Zwrot Jaworzyny bez re- 
bompeneaty, bez jakichkolwiek ustępstw*' 
musi być hasłem naszych przedstawicieli 
rządowych i sejmowych w  komisji ugodo­
wej jaworzyńskiej i hasłem całego rządu1*.

W  następnym numerze zamieścimy k ry ­
tykę budżetu i stosunku rządu Ponikow­
skiego do Kościoła katolickiego.

■ ■ n n  i f ł i .

od spadku.
Po rozpatrzeniu Bprawy w  Kom-’ ji, Sejm 

uchwalił dnia 31 maica b. r. nową ustawę, któ­
ra wkiótce będzie ogłoszona i wejdzie w życie. 
Najważniejsze postanowienia tej ustawy są na­
stępujące, jeżeli spadkobiercą jest jedno z po­
zostałych małżonków lub dzieci:

1. Jeżeli wartość soadku otrzymanego przez 
osobę (a więc nie całego pozostawianego ma­
jątku) nie przewym-a 300 tysięcy msreŁ, wtedy 
podatku i nadkowego się nie płaci. Również nie 
płaci się podatku oc sprzętów domowych, poś 
cieli, bielizny, jeżeli wartość ich nie przewyższa 
500 tysięcy marek.

2. Jeżeli wirtość spaoku otrzymanego przez 
osobę wynosi od 500 tysięcy do 1 miljom. mk., 
wtedy obliczą się 500 tysięcy jako wolne od 
podatku, a od reszty płaci sie podatku 2 pro­
cent (to jest od k lidyeh 100 mk. 2 mai ki).

Przykład: Umar* gospodarz, który pozosta­
wił majątek wartości 4 majony 500 tysięcy i 5 
spadkobierców (żenę i 4 dzieci); na każdego 
wypada po 900 tysięcy spadku; każdemu więc 
oblicza się 500 tysięcy jako wolne od podatku, 
a od pozostał} ch 400 tysięcy bierze się od każ- 
dpgo 2 procent, t. j. 3.000 marek.

3. Jeżeli wartość spadku na osobę wynosi od 
1 Drljons do 2, wtedy opłaca się 3 procent po­
datku.

Przykład: 'Gospodarz zostawił majątek war- 
toś-d 4 tniljony feOO tysięcy i 3 spadkobierców 
(żonę i dwoje dzieci); na każdego wypada po 
1 miljonie 000 tysięcy, każdy więc zapłaci 3 
procent- to jest 48 tysięcy marek.

4. Od spadku wartości 2 do 4 milionów płaci 
się 4 procent. Od spadku warto-ści 4 do 8 miljo- 
nów płaci się 5 procent. Od spadku wartość: 8

do 15 miłjo.iów płaci się 6 procent. Od spadku 
warlośui 15 dw 25 nul jonów płaci się 8 procent. 
I tak dalej.

Przykład: Gospodarz zostawił majątek osza­
cowany na, 13 mi1 jonów marek i 5 spadkobier­
ców; na każdego wypada 2 mil jony 600 tysięcy 
mk; od 2 miljonów płaci się 8 procent-, co wy­
nosi 60 tysięcy, a od pozostałych 600 tysięcy 
płaci e;ę 4 procent, co wwnoei 24 tysiące —  
-azem podatek od każdego 84 tysięcy marek.

Gdy spadkobiercą nie jest iedno z małżonków 
lub dzieci, lecz ktoś inny np. zięć lub synowa, 
brat lub siostra, pasierb i t. d. wtedy podatek 
jest wyższrr.

J-eżdi wdowa lub małoletni spadkobierca nie 
może odrazu uiścić podatku, to władza skarbo 
wa winna rozłożyć spłatę podatku na lat 5.

Spadkob;srca nie jest obowiązane sam dono 
sić o otrzymanym spadku, lecz wintem to uczy­
nić urząd stanu cywilnego, a spadkobierca łub 
jego opiekun ma na wezwanie dostarczyć żą­
danych wyjaśnień.

Władza skarbowa ma ustalać wartość mająt­
ku spadkowego na podstawie Orzeczenia zjia.w- 
ców zaprzysiężonych.

Spadki powstałe po 1 lipca 1921 r. o ile od 
nich dotąd jeszcze nie wymieniono podatku, 
mają być opodatkowane już wedte nowej usfhr 
wy.

Jeżeli zaś podatek od spadku po 1 lipca 1921 
r. został jut wymierzony lub zapłacony, w ta­
kim razie podatnik może wnieść w przeciągu 
6 miesięcy podanie do Ministerstwa skarbu, 
które w wypadkach godnych uwzględnienia po­
datek ten obniży, Nadwiśianin.

Oburzeni tem członkowie banderji zaczęli 
podjeżdżać bliżej mównicy, żądając udzielenia 
głosu dla mówcy. Wówczas to z otoczenia po­
sła Krężla zaczęto krzyczeć „prać“  i kupa nie­
dorostków oraz kuku zdemoralizowanych i zde­
mobilizowanych zaczęło w tłumie bić kijami i 
kamieniami krnie konnych strażaków.

Panowie Łubieński i Włodarski i kilka 
poważniejszych goyp>darzy próbowało na­
pastników powstrzymać, aie dopiero inter­
wencja policji z nasadzonemi bagnetami rozpę­
dziła ich. Tłumaczyli się oni potem, że dlatego- 
tak postąpili, bo strażacy najeżdżali ludzi i po- 
tratowali dzieci.

Tymczasem maczej się rzecz miała, bo choó 
strażacy rzeczywi ście posunęli się z końmi na,- 
przód, nikomu nic nie zrobili, dopiero jak za­
częto im konie w tłumie Dić,, przestraszone ko­
nie zaczęły się rzucać i tylko dzięki Opatrzno­
ści Bożej skończyło się, że jedno dziecko bar­
dzo nieznacznie było draśnięte. Co się jednak 
pokazało? Oto, że na obchód Konstytucji przy­
szła zmówiona od tygodnia banda uzbrojona 
w kije i że szukała tylko zaczepki, żeby na spo­
kojny lud polski napaśjfkh

Czy piastowcy myślą kijami chłopów prze­
konywać? Czy myślą że pałkami potraf u, się 
przy rządach utrzvmać, —  przy tych rzadach, 
które Polskę zniszczyły i lud polski oszukały?

My, katolicko-Iudowi, nie pałkami ale praw­
dą i uczciwością lud organizujemy. Bóg jest 
z nami i przy Jego pomocy wyzwolimy lud, 
żeby go nikt pałką nie naganiał, tylko żeby 
robił sam co ma sumienie katolickie i polskie 
każe. Na gwałty zaś żadne nie pozwolimy. Żą­
damy od władz, aby zajście ostatnie zbadały 
i winnych ukarały. Piastowcom zaś radzimy 
pamiętać, że każdy kij ma dwa końce. Żądamy 
też od władz szkolnych, aby raz ze szkołą 
w Wiewiórce i jej kierownikiem zrobią porzą­
dek.

Czyż bowiem wolno nauczycielowi robić 
w- szkole politykę? Czy wolno mu urządzać 
muzyki i pijatyki w szkole, po których dzieci 
na drugi dzień muszą sale sprzątać zamiast się 
uczyć?

Dziwno nam bardzo, że pan inspektor Zby- 
szycki na to wszystko pozwała, bośmy myśleli 
rem prawdziwym od nauki, ale nie od polityki, 
A  panu Krężlowi radzimy na drugi raz naro­
dowych obchodów z pałkami i wódką nie urzą­
dzać, bo cierpliwość ludu jest wyrzernana 
i  mógłby się p. Krężel łatwo przekonać, co mu 
już zresztą dawno obiecują, że nietykalność po­
selska kończy się tam, gdzie się zaczyna zdra­
da zaufania ludu i niespełnienie poselskich o- 
boWiazków. Uczestnik.

w tiKaaigareCTagB-y..̂  m.cŁtai»m .yw»j3Eogirł

Tegoroczny obchód Konstytucji 3-go Maja 
będzie paraf ja Zassów długo pamiętała.

Pan Wiśniewski, kierownik szkoły w W ie­
wiórce, prenumerator socjalistycznego Robotni­
ka. i zwolennik ,,Piasta“ , dał inicjatywę do u 
roczystego obchodu Konstytucji 3-go maja. 
Przyszły dzieci szkolno z sąsiednich gmin, przy­
jechały banderje strażackie z Zassowa, Róży 
i Wiewdórki. Odbyło się nabożeństwo z bardzo 
pięknem natrjotycznem kazaniem ks. Skwiruta. 
Po nabożeństwie banderje objechały rynek 
i ustawiły się kołem, biorąb w środek zgroma­
dzonych uczestników i dziatwę szkolną. Prze­
mawiał poseł Krężel, któremu nie przeszkadza­
no, ale też niewiele słuchano, znając jego okle­
pane i piękne słówka i wiedząc, że inaczej mó­
wi. a inaczej czyni.

Po nim zabrał głos p. Łubieński, wyrażając 
życzenie, aby cały lud zjednoczył się pod je­
dnym sztandarem, Sra pod sztandarem katoli­
ckim, bo tylko religja katolicka zachowana 
w życiu publiczncm i prywatnom połączy 
wszystkie stany do wspólnej pracy i zgody. 
Przemówicnig swoje zakończył p. Łubieński o- 
krzykiem: Niech żyje „Katolicka Polska", co 
zgromadzeni z zapałem po kil kał roć powtórzyli.
Nie podobało się to bardzo posłowi Krężlowi

i jogo zwolennikom, którzy wyciem i krzykiem 
zaprotestowali przeciw hashi „Polska katoli- 
cka“ , a jeden z nich nawet wzniósł okrzyk: 
„niech żyje Polska bolszewicka". Wszczęło się 
zamieszanie, tem większe, że następnemu mów­
cy, ks. Skwjrutowi, szanowny poseł ze swoją 
kliką nie chciał dać mówić.

O T E D E R  E D E 00 H IK P G0
GABRJEL TADEUSZ EENA'ER.

9 dobrej, piąknsj śmierci...
(Na igon poety i. p. Eugerjusza Malaczcwskegob

O dobrej, pięknej śągierci myślałem dziś z wieczora, 
w zorzanebn patrzył wrota i smutek kędyś pierzchł... 
U progu mego senna schyliła się pokora, 
na skrzydłach aksamitnych jął 6ię kołysać zmierzch.

Nie jesteś ty mi straszna. Frawieczna Tajemnico, 
Żywota krzew wykwita u twych wędrownych stóp... 
Nadziel gwiazd dwanaście u skroni twojej świecą, 
ziszczenie wiecznych tęsknot pc niepokojach prób.

I
Otoczył ciebie blaskiem i cudne dał cl kraje,
rozproszył cienie trwogi Ukrzyżowany Bóg — 
Przeczysty obłok Duchów nr krańcach nieba wstaje, 
co z uśmiechniętą twarzą przepłynął smąt twych drogi

U'ieją od krańców nieba orszaki Świętych Dzmwic, 
w anielskich harf rozdżwięku podąża Boży lud. 
procesją ponadgwiczdną i żebrak i królowie 
iv złociste zórz wrzecisdza w promienny ciągną lud.

Za Panem białym idą niedościgniem żalem, 
ci co z Ni pi razom, umarli — aby z Nim ożyć tam: 
na jaspisowych węgłach wieczysto Junizaiem 
otwiera im dwanaście perłowych swoich bram.

O dobrej, pięknej śmierci myślałem dziś z wieczora; 
w zorzane‘m patrzył wrota i smutek kędyś pierzchł., 
U progu imego senna schyliła się pokora, 
na skrzydłach aksamitnych jął się kołysać zmierzch.
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Zaprzepaścili piastowcy reformo rolną.
D wory pokupowali przeważnie tylko bo­

gaci ich naganiacze, rozmaite PacRyjj Jani­
ki. Skrzypki. Nawrockie, Brvle. —  a chło­
pom bezrolnym i małorolnym zostały tylko 
obiecanki, bo dziś w skutek gospodarki pia- 
stoweowej w rządzie, w Sejmie i w urzędach 
ziemskich cena. ziemi jest tak wyspka, 
2 chłop małorolny i bezrolny''tak biedny, —. 
że'absolutnie ziemi nabyć nic może.

Sprawa. Dojlid sprzedanych przez piastow- 
eów z kolosalnym zyskiem lisięciu Lubomir­
skiemu dowodzi jaskrawo, jak piastowcy 
pojmują przeprowadzenie reformy rolnej.

0  te Dojhdy upadł K iem ik  glosami 
wszystkich stronictw z wyjątkiem  piaskow­
ców.

1 oto teraz piastowcy podnoszą k jzyk , że 
Sęłai utrącił Kiernika za przeprowadzenie 
reformy rolnej. Jaka tu bezczelność, obłuda 
i tumanienie ludu!

Urzędy ziemskie, obsadzone wyłącznic 
prawie przez piastowców, —  mc nie robią, 
sibo uprawiają politykę piastowcową za pie­
niądze rz.ądow'C.

Mam głębokie przekonanie. że gdyby nie 
piastowcy, to dziś już dużo ziemi nkszartd- 
czej znalazłoby s ię 'w  rękach ubogich chło­
pów.

A  z lasami co oni wyprawiają? A ż strach 
słuchać o tych nadużyciach, —  o tych kon­
traktach leśuyeh, •—  jakie ci , „.bracia leśm " 
z obozu Piasta porobili z największa szkodą 
państwa i biednego ludu. Tysiące ludzi zni­

szczonych prze/, wojnę nie ma dachu uad 
głową, a. ci bracia leśni nu drzewie puństwo- 
wem robią mii jony.

Skarb nnsf-j. marka stoi nisko, obywatele 
muszą płaoić coraz to więkęze podatki i da­
niny, drożyzna, coraz większą, ą, tymcza­
sem majątek państwowy marnieje rozdrapy­
wany i rozkradsny przez tych, eo sic mie­
nią być obrońcam, tego państwa.

Chwali sic dalej W itos i piastowcy, żo 
cni uratowali Polskę przed bolszewikami, —  
a tymczasem j'e'st to wierutny fałsz, —  bo 
PcLk e uratował ca*v naród, efJv lud k?..-o- 
Iicki i polski, a zwłaszcza żołnierz polski, 
wsparty pomocą Serią.

A  Witos tylko za pieniądze rządowe agi-: 
fcowął na korzyść braci leśpych, oglądał —  
jak powiedział Stapiński —  lasy, które będą 
lepsze dla jego spółek i doprowadził raarkS 
potską do tego stanu, że grfy on obejmo­
wał rządy? to za 1 dolara płacono 150 ma­
rek polskich, a gdy je oddawał, to aż 8.000 
marek.

I  ten W itos dziś nas zaklina, żc on dobra 
naszego(!) pragnie. Obłuda, —  kłamstwo, —  
bezczelność! t l i  są piastowcy, że ich łajda­
ctwa i cygaństwa w yszły  na jawy —  tuma­
nią nas dalej, ale mam nadzieję, żc m y chło­
pi nie damy się już w ięcej bałamucić, bo 
tylko złodziej może bronić złodzieja, a cy­
gan cygana, a myśmy jeszcze tak nisko nic 
zaszli. Jan Mielecki.

chłop z po w. sanockiego.
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l i *  i i  .. • _ • ____ * . . .  T i „ l *  Na Pomo-rzu ziemia oma stanowi 890 t\R. ha,

U ż l i C o k a n i i f  z ie m i w » o ^ o c . ] ^  JE w  ^  i ®  ***. ^
*  347 t o ,  ha i nieużytki 93 tysiące hektarów.

Obsza’- Ftze-cz}pospolitej polickiej, łącznie j W  Maiopclsce ziunia orna stanowi 3908 tys. 
z gajyzniuui jej częścią Górnego t ąnica wynosi ha, łąki boG rvs. na, pastwiska 119 tys. ha, .asy 
z górą 397.000 kilometrów kwadratowych. '2005 tj$. lia i nieużytki 27S tysięcy hektarów.

Blisko połowo tej przestrzeni stanowi ziemia J iNa Siąsku Cieszyńskim ziemia oma sumowi 
oma, drugie nrejs-co zajmują lasy, bo jedną. 03 tys. lia, łąki i pastwiska 21 tys. ha, lasy 40 
czwartą część ogólnej powierzchni państwa, t tys. ha i nieużytki 6 tysięcy hektarów.
Na łąki i na^twiśka przypada przeszło jednaj W  Białorusi ziemie orne stanowią. 465S tys. 
szósta część —  resztę zajmują nieużytki. j ha, łąki i pastwiska 2055 tys. ha, lasy 4653 tys 

Procentowo przy pad o na z:
' - - - - - - -  - aj.proc., na łąki i pa.stwi.-ka 16 proc

na nieużytki zaś zaledwie 9.2 procent. Po- ;£-ę

leuiię orną 4S 9 ha i nieużytki 2329 tysięcy hektarów, 
moc., lasy 25.9: Poziom kultury rolnej najlepiej oćtewieręie

tiki odsetek stanowią nieużytki.proc.., na meuzywci zas jwiieuwie ,».a procotrc. r  o- ; »-<? *atein, 
dziadziami na poszczególne rodzaje użytków Przekonywujemy się, że najmniejszy odsetek 
w  PoOsce jest daieiko karzystniejszy pod wzgJę-tj«M w Malopolsco (8.5 proc.), na Śląsku Ch 
dam gospodarczym, ’ niż w innych państwach * szyńskim (4.5 proc.) i w Wiełkopołsce _(_L6 pro­
europejskich.

Porównując- etatystjkę użytk ów w pań­
stwach o wysokiej kulturze rożnej np. w Danji 
ĆG9.1 nroc. ziemi omcjl. 'Włoszech '62.7 proc.), 
Francji (53.3 proc.) lub Niemczech (48.8 proc.) —  
przckooywujeTny się, że Polska posiada naj-

ccut) —  największy zaś w Białorusi (17 proc.).. 
Rolnictwo polskie w ostatnich latach przed 

wojną uczyniła znaczne postępy. Zaznacza się 
to stałym wzrostem przestrzeni, zajmowanej 
przez ziemię orną. Obszar ziemi ornej w Polsce 
jeszcze bardziej wzrośnie, gdy znaczne prze-

mniejaży odsetek £ r i * n * r  p o d ^ - g d y

(i S i l i ł M m
flAfZL

żej wymienione państwa posiadają- nieużytków j Joci UP‘ aVl" r01 cd- 
od 11.6— 17.8 proc. Jeżeli zaś uwzględnimy, że j 
Polska posiada różmież dużo wyższy odsetek 
ifcsóiw, bo 25.9 nroc. podazas gdy omawiane 
państwa od 7.4 do 14.6 ,rroc., to bez przesady 
musimy stwierdzić, że w Polsce ziemia jest naj­
lepiej użytkoweną.

Rozpatruj-jC dale.’ przestrzenie poszczególnych 
użytków rolnych w  różnych dzielnicach Polski, w  18-ym nrze ,,Ludu kat.“ , p. t. „Fałszywy 
widz;my', że ich wzajemny stosunek przedsta-•• kierunek" podnieśliśmy protest przeciw uch va 
wia się nie :odnolide. To edmienue nlkształto- * te endeckiego Zjazdu młodzieży, jakoby „do- 
wanio wzajemnego Btosuidcu przestrzeni puez-lbro ojczyzny było dla ludzi najwyższem pra- 
ozogólnych rodzajów użytków roPtnYC-b w każ-1 wem, a obowiązki względem niej pierwsze prze- 
<]aj dzielnicy ma ewoje źródło zaró-zmo w róż- lewszystkiem“ . Uczyniliśmy to z ocowiązku 
nuy ich poziomu kuiituralnega ,iait i w ptrzy- katclicuiego dziennikarstwa, które powinno 
rodzie kraju. ' i ronić katolickiego światopoglądu bez względu

X ajk orz ystni os z e stosunki uprawne są w | na to, z której strony fałsz się zafsrndr,. W  tym 
Wielko-pobce. Ziemia orna stanowi tam 1700 względzie nie możemy się kierować żadne-ini 
■tysięcy* hektarów, łąki 213 tysięcy, oastwiaka' „betami prywatnych osób“ , jak to o. Uymar, -  
121 ty&, 3a,sy 535 tys., nieużytki 124 tysięcy| według swego w j znania, —  czyni, ale postę- 
bżktfli’itev pujemy w imię niewzruszonych

W  byłem Królestwie Kougresowem i obwo­
dzie białostockim ziemia oma sitanewi 7020 tys. 
ha, łąki 1079 tj"?. ha, pastwiska 889 tys. ha, 
lasy 2349 tys. ba i nieużytki 762 tysiące hekta-1 
rów.

Na Górnym 9’ąsku rie-mla oma stanowi 614

zasad katoli­
ckich, które są dla nas jedyną w takich wy­
padkach wskazówką, jak postąpić należy. — 
W  całym aatykule nie wspomnieliśmy jednak 
ani słowe-m o -Wieńcu i Pszczółce", ani też o 
tsw. „Ptojasowczykach1-, tombardziej o p. Ry­
marze, którego zresztą uważamy za bardzo po- 

fvs. ha, Irki 80 tys. La, pMtraiiftka 23 trs. ha, ważnego człowieka.
lasy 323 tys. ba i nieużytki 59 tysięcy hr*kta-i Tymczasem ze zdziwieniem przeczytaliśmy 
rów- ’ ' '.iście endecki nanad na etionnictwo katollcko-

ludowe i jego przywódców właśnie we „Wień­
cu i Pszczółce11 (nr. 19). Podpisany pod arty­
kułem p. Bymar ani słowem nie zbija podnie­
sionego przez „Gazetę kościelną", a powtórzo­
nego przez nąs zarzutu, ale argumentami nic 
ndpo\\jadającymi prawdzie opartymi na zmy­
ślonych pr/eskinkach, zaczyna on pierwszy nai 
atn!;ować.

Nieprawdą bowiem jest, jakoby wspomniany, 
artykuł napisał ks. dr. Lubelski, bo kto inny 
jest jego autcimn. Nieprawdą josł; jakoby 
w „Ludzie katolickim" pojawiały się „złośliwe 
ataki" przeciw Związkowi .lud.-nar., gdyż pod­
noszone zarzuty byh" zawsze poparte dowoda­
mi rzeczowymi. A  już w każdym razie nie był 
atakowany p. Rymar, ani stojulowczrey, któ­
rzy —  nav iasora móv. iąc —  napewno Ojczyzny 
nie uznają za „najwyżrze dobro“ _ Dlaczegóż 
więc p.- Rymar tak się naszym artykułem poru­
szył?- Nie chcemy jeszcze na razie w yciągaj 
z tego ostatecznego wniosku. Jednakże to p.1 
Rymąrowi odpowiadamy, że my się waszych' 
„zarzutów" nie boimy, ani o „cierpliwość" was 
nie prosimy. Sprawa nasza zbyt* jost jasna 
i uczciwa, byśmy mich się czyichkolwiek za­
rzutów obawiać. Nauki zaś n. Rymara „o za­
rozumiałości, manji wielkości" i t. p. można by 
c,likiem odwrotnie zastosować. W  rym wzglę­
dzie dowodów mamy zbyt wiele. Samo zaś po- 
wro?ywmnie się tylko na błogosławieństwa bi­
skupów, zamiast rzeczowej odpowiedzi, nie jest 
dla nas żadnym argumentem, boć na błogosła­
wieństwo1 —  już nie biskupów, ale samego Oj­
ca świętego, powołują się nawet ci, co w od- 
wrndzie mają morderczy nóż na własnych bra­
ci. Jeśli zaś p. Rymar myśli o wspólnem działar 
niu naszych obozów, niech zechce o przyjąć to 
wiadomości, że jedynie złączyć na3 może szcze­
rze wyznawany program streszczony w naszom 
haśle „Katolicka Polska". Zdrajcą naszego 
sztandaru byłby każdy, kzoby i  kimkolwiek na 
inne chciał iść kompromisy.

Sejm obradowrał w  dalszym ciągu nad 
eicpose premjera i ministra skarbu. Przema­
w iał przedstawiciel każdego stronnictwa, 
a na końcu bolszewik Łańcucki. Ze względu 
na położenie m iędzynarodowe nie odważyli 
się nawet piastowcy kusić się o obalenia 
rządu. Przesilenia więc nie będzie. W  pią­
tek rozpoczęto dyskusję nad ordynacją wy* 
baresą. Trwać ona będzie przez ca ły nastę­
pny tydzień. Dla piryspieszenia obrad, będą 
się odbywać posiedzenia sejmowe 4 ra».y 
na tydzień: we wtorlci, czwartki, piątki- 
i soboty.

Dla zbadania zarzntów, jakie w  dyskusji 
nad exposo podniesiono przeciw  poszczegóL 
nyw działom administracji państwowej, wy* 
łoniła, Rada i-imisti-ów specjalną Komis.ę 

dla zbaoanin tychże zartutów,
W Genui, jak w  ulu. Bartou powrócił 2. Pa* 

ryża, ale Francją nim-o całej nowagi poło* 
żenią nie może zgodzić się na rewizję od 
szkódowań niemieckich. Po  wielkich i dłu­
gich, a nudnych dyskusjach ułożono 1? ar­
tykułów’, t. z w. „memorandum", któro 
przedłożono Rosji. Są to warunki, pod ja ­
kiem! Europa m ogłaby zabrać się do odbu­
dow y Rosji 

Artykuł I  nakłada na Rosję obowiązek 
wstrzymania się od agitacji naruszającej in­
teresy innych państw. A rtyku ł II. I I I ,  IY , 
V  i V I regulują kwestję długów i zobowią­
zań rządu rosyjskiego z przed wojny i z cza­
su wojny. ńvt. X I— X I I I  regulują ochroi .ę 
cudzoziemców w  Ro3ji.

W  artykułach tych była pierwotnie 
wzmianka, iż sow iety mogą z koncesjami 
skoniiskowanenu cudzoziemskim nrmom 
dowolnie postępować, a w ięc mogą je  utrzy­
mywać dalej jako przedsiębiorstwa pań­
stwowe, arbo wydzierżaw ić obcym, choćby 
nawet i Anglikom . Okodzi tu głównie 
o przedsiębiorstwa naftowe na Kaukazie, 
Przed wybucnem rewolucji b y ły  one w ła­
snością firm belgijskich. D latego toż Belgja 
zairrotestowała nrzeciw wydzierżawianiu k it
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b a z i e ,  l a k  F r a n c j a  j a k  i  B e l g j a  o d m a w i a j ą  i „ w ,  M t t A  „ „  ł a . ,  „ „ i  a ( a k i « « «  n r .  1 ’  ■ £
n a  r a z i e  p o d p i s u  m e r a o r a  

i P r z e d s t u  w i c  i e le  m o c a r  
s z e r e g  n a r a d ,  aby z n a :
ktbjj sytuacji.

Min. Sklrmunt podaje plan odroczenia 
konferencji. Prawdopodobnie na odroczeniu 
się skończy, gdyż w  tych warunkach trudno 
o '.urodne postano ń lenia tom bardziej, źe 
Sow iety odmawiają wogóle przyjęcia *ne>- 
meraniium,

W  Irlaudjl i C lia a eb  wybuchło powstanie, 
w obu krajach na tle politycznem.

Ludzi zebrało się najwyżej około sześć iy - [ sztuczki: .Zięć od parady11 i* „N ikt mnid pią 
sięcy, w  tera ludowców połowa, a połowa j zna“ . —  Wyszczególnili się w grze i pracy ko* 
z innych strenaistw. „P iast pewnie nnpi- ło urządzenia przedstawienia m. in. en. Ccma- 
sze, że „ludu11 było z pół mpjona. Zabierał j Jak, Krzak, Malinowska, Hryeówna K. i A. —> 
głos Bojko i W itos, ale chłopi słuchali pize- „Bóg zapiacty «n i
mówień zimno ł CUiedno. j Czysty dochód (na restauracje kościoła; wy.

K iedy chciał mówić K iem ilt, p o w s f m o  
t a k  w ie lk ie  wzburzenie, że K ioraik musiał 
zejść z  mównicy. W rzawa trwała już prawie

niósł 21.610 AL łenhe.

Bochnia.
Tutejsza świeżo powstała „Narodowa Orga*

Drugim produktom, jaki oprócz miodu otrzy­
mujemy od pszczół, jest wosk. Jest to tłuszc:, 
jaki wypacają pszczoły przy sposobności obfi-  ̂
togo <xlżv wiar La f ię i to nio calem ciałem, ale 
w osobnych, na ten cel przeznaczonych gruczo­
łach, zwanych woskówkami 

Wosik jeet ciałem stałem, przy wyższej tem­
peraturze topi się i pali, wydając czarny kopeć, 
czyli sadzę pod względem chemicznym jest 
węglowodorem, składa się baw lam z węgla, wo­
doru i odrobiny tlenu. Wosk. bywa zwyczajnie 
koloru żółtego w odcieniu ciemnicjs/yir lub 
jaśniejszym. Czyszczony na słońcu, "bieli się, 
czyli otrzymuje kolor biały. "Wosku pszczelego 
używamy przeważnie do wyrobu węzy sztucz­
nej. b «z której w  gospodarce racjonalnej obejść 
się nie można-, skąd eeż jest witlce eeniouyin 
i poszukiwanym przez pszczelarzy. Poza pasio­
ną używa się wosku do wyrobu świec dla koś­
ciołów, szczególni* "wiec na ołtarze ł ua wy mb 
gromnic. Corócz tego woelc pszczelny znajduje 
ra&t^owauie w medycynie i przemyśle; wosku

5 o końca w’’ ecu, tak, s rezolucje uchwala li1 nhacja kobiet11 rozpoczęta swą działalność od 
sami naganiacze 1 Krzykacz© i  3® wscy. 1 uroczystego obchodu, z powodu przyłączeni* 
Chłopi zaś podzieleń: na grupki —  moywll wileńazczvznv do Polski.
1 :> siebie: .T e ra z  krzyczą o płatwach ludu,! Pochód s/Aiół z miejsca zebrania do Kościoła 

gd y  solda Id ttrw dą mUjonaaii pdH S a iaM  ua śwj z kazaniem,'prmriiraz po mubo 
„Clreielit.y f nas uaiuj won, .ió za noś, alf jnóstwie bocznemi ulicami przy udziale wojska 
raema głupich, p* szli do Dojlid ; na rynek i przemówienie prof. L. Skoczylasa

l 14;- dzielnym był wielki
Ponieważ jednak uroczystość odbywała sit

akie Stronnictwo Leśne przechodzi 
ostatnia prze darnie tna podrygi. Oras naj- ‘
wyzszy, Obecny t ..n idcm y., ua ryn;tu w czasie sumy, więc odciągnięto od

jnabożeństwa wiele osób, które zwykle bywają
1 P S f fH  jna sumie. i

* Możeby w przyszłości twórcy obchodów na-4*

3 5iO'W ICC. rodowych za nabożeństwo wybierali ostatnią 

Dnia 4 b. m. odbyło się w n o u m  miećcie W. cala llldu0^
bard20 liczne zebranie 3. K. L.. m  które przy-’ Bożej uczestnie/yła w dalszej uroczy,
była w wL,!kiej liczbie delegaci ze Stanisława.”1060' j!U '<>»ndowanm .starszych.
Górnego, Stanisława Dolnego, Maceyporęby, Życzliwy.
Kopytówki, Brzeźnicy, Woźnik, Jaroszowie. , f r o j j i e .
Stryszowa, Tomic,..Frydrychowie i z Kalw arii’ • Parafja. nasza, położona w gón-kiej oTolicy 
Zebrzydowskiej. Na zebranie to przybyli Ła." cierpi biedę i niedostatek, jem bardziej po z«. 
red. Mirek i poseł Maślanka x Krakowa. Zgro  szłorocznej posusze. Posucha ta odbiła się naj- 
madzenie zagaił prezes miejscowego Zarządu więcej szkodliwie na zLtimiakach, których się 
pow. S. K. L. Batko Ludwik. Na, przewodniczą- tjdsu dosyć dużo uprawia, a co posucha nie 

używają do wyrobu Rastrów Jaku i t. p,|c:(1S° powołano p. Pamułę Józefa zo Stanisława rzypieida, 10 pożarł mróz, który nam tak uo-
jGórnego, a na sekretarza Kolędzie-jp-zyka Juruu tkliwie w tej zimie dokuczał. Drugą bolączką 

Sposób topieni?. jPoezem obydwaj mówcy to. red llirek i poseł tutejszy en rolników jest brak sił pociągowych
W  więtozyeh paszkach gdzie odmidków do MąŚIąjjka n niczi\ylde interesuRcyeh wywo- do robót wiosennych. Ponieważ są tu gospo. 

topienia wosku mamy dużo, użyra s»ę osohna-
s-o naczynia w formie kociołka 

Kooirdjk taki składa się z dwóch cięści: miar 
nosicie z naczjuiia większego w formie ganka

dach udowodnili, sierog-icm argumeaHlw, że darstwa górskie i po większej części karłowa- 
encąo uratować naród połski od (laszego roz- tu, na których nio można utrzymać koni i wo* 
kładu, jaki mu zagraża, stanąć musimy silnie łów, musimy używać do pracy krów, krowy 
i solidarnie pod sztandarem katolicko ludowym, zaś W roku obecnym słabe dla braku należyte-

zełizneero i orugiego mniejszego, wstawionego; Stówa mówców głęboko trafny zebranym do go pokarmu. L ol.ee tak trudnego porażenia,
’  •" “  konania, którzy feędac bardzo dobrze obe w jakiem zostaje większa częśu tutejszej ludno-do wnętrza poprzedniego. Naczynie wewnętes- j przekonania, którzy 

ae re«. ścijny zrobione z grubej siatki dracianej, .mani z judaszoayską polityką piaatowców, sta- dci, a zwłaszcza małorolni i bezrolni, niema dzi- 
lub jest dziurkowane i  ma szczelną cakryw^, jpińczykow i scn^allitów, jednomyślne oświad- ’Voty, że przy wyrboracfc, gdy piadowej obif<- 
Przy topienia woeku o-Ipadkr wosczyny wsy- jeżyli się za S. K L,, jako za, jedynean w Po:Kce,; c„iwaU parce.ację i noprawę bytu dm iuwati, 
puję do naszynia mniejszego i zarriykan szetzed-1 prawdziwie katobekiem i ludowijm g+rorni- dów w»zyscy oddawali na nich swe glosy, w nu* 
ai®. Wszystko teraz Łaieyram gorącą woda ijetwem. W yr?fcjęc jcd.nom.yóinie wotun'. -za-ufar dziei, ic  s-ę piastowcy szczerze w ezmą do po*
gotuję aż do wrzenia. Wosczyna roztapia się)ma dlf; pooła Mcślanki oraz. dla Wazystkioli prawy uh bytu, przez rozumną i uczciwą par-
w gorącej wodzie i przechodzi przez otwory na. jsłów S. K. L.,, p>ost,anorril> zehrrci orgaoiizować | eelację. Lecz Sejm jut urzęduje 4 lata, poslo- 
czynia mniejszopro do naczynia większego. Bo j sio coraz silniej we wszystkich gminach i pffrijwiiy pmatowcy wieie uworuw rozparcelowali, 
ochMzeniu wirdy, na jej powie,rzfcbni osadza s:ę j numerować pismo stronnictwa „Lud katolicki” . ioe dla sielno i swoich najbliższych, a my się 
krag woaku, który mogę jeszcze raz praetopić ło odśp! wantn ,,;Boźe coś Połske” , roaeszli s'ę ( cieszymy dalej tylko nadzieją, kto ma pie*
i oczyścić. lo dornów pokrzeTiicni na duchu. • niądze, ten mógł Korzystać z parcelacji, jak np.

Dobry jest również sposób następujący: Wos-j 
cy.ynę gotuję z wodą w garulcu glinianym lub | 
htaszanym Po chwili, gdy woda zakioi i wosk

J. Kołodziejczyk. Amerykanie i kupować grunta. My, bit 
S w i a S . i . n k ł  dm -AC . i rod5 zamiast poprawy bytu, mamy ter;

Przed wojnfj' i to dawno zorganizowali się

biedny na- 
teraz coraz

gorzej, coraz większe podatki i daniny na róż­

nię roztopi, zestawiam naczynie z Kuchni i cze-! sorjraiśei zbałamucili wiolu roboticików i z po- j nJ<dl piastowsl^ich ■< ' łników p( utwo^onvch 
kam, i i  płyn wiR lygn ć. W ŚTraa  odlewam ' „ J ą .  żydów i ich pieniędzy, zwalczają naszą Pra“  P ^ w c ó w ^ r z ę d a f  zmmstoeh. Na Uch 
% garnka wodę. która bywa brudna a czasem! Wiaro świetą. ZorgairlizfoyaJi się także stapiń-i i11!15 1 1,0 m® . f °  1 .
i czarna -  jak sadza, a'p..zostałą w  mm masę U / c y  i teraz dążą; do rwrrrzen^a kościoła na- *  e od..św^ u do
wciskową nalewam ponownie zioną wodą i sta- Jrodowego, do rozbicia w Polsce jedności religij- 11 !zi’ " n‘( '■ P0^ » “ ‘ ,s>my  P* n 'e“ ’ ’ws“Jb *
W?m zatra u na kucłai gorące,;. 3tovro w od^nej. O t ó ż f 'n 7 katolU ru»tmy aię zo r jan k i -i ̂  ^  ^ ; loh ed7W
zaki.rii i wosk się roztooi, odstawiam naczynie) wad, w obron}e nasze.1 Wiary prawdziwek w o- !5? ! więcej Cy-ym w.
w chłodpo miejsce i pozosiawam je w spokoju |bronie afcół katolickich i świętości "v..iązków, J' Secał“ włcz‘ kaLOl‘ ckl ludowlf *
aż do ostygnięcia. Wtedy odlewam wodę po- jmałżeńskich. Idąc samopas‘,:‘ 'nic me zrobimy, nio j 1 P p Z C U iy Ś Ł
wtórnie wraz z różrueim nieczystościami, a po-. obronimy tego co dobre. Bromć się musimy ko-i Dnia 10 marca 1922 po południu odbył się 
zostały* krążek woskowy oskrobuję z pod spo-, niecznie' idąc razem, pod jednom hasłem i pod zjazd delegatów Kółek rolniczych z powiatu 
du ostrym nożem z brudnego osadu i po raz:jednym sztandarem. Jeże!, się wtspólnie do o- przemyskiego, a to w celu zorgsnizowa ua za- 
trzeci gotuję w wodzie aż do zupełnego roz-; tp.rony nie weźmiemy, będziemy kiedyś ncjzelrać Jvładania Kółek rolniczych w powiecie, w miej- 
p:u<z.cz.enia się wosku. Wreszcie i ton płyn go -! sami na siebie, ale to będzie wtedy już znpóźno.1 sce dawnych, które czyto z powodu wojny, jak 
racy cedzę prze® gęste s.tko na dohitse w ilgotną, Nasze Stronnictwo Katolicko ludowe chce złą- niemniej z powodu niezdrowej polityki ludowej 
misę lub talerz i za jakie pól godziny olrzynrn-1 czy6 rrszysticich, co uczciwi, którym droga ; dla ludu wielce szkodliwej upadły. Przewodc- 
ję Krążek żółtego wosku. i Wiara św. i moralność cbneścijań^ka. Sfcrmn- ’ eząeym zebrania wj-brnno p. Głorfacza. sekre-

Woeku czystego, uzyskanego w  ten czy ó w ; nie.fcwo t o wtedy ty ko dużo zdziała i opór silny zanrnm Czy łowicza,, najważniejszą zaś sprawę 
mosób, użyć teraz można na wyrób sztucznych [ stawi wrogom, jeśli siłę mieć będzie I poparcie handlową składnic i sklepów referował lis. Gor- 
piastrów czyli węzy. J. Ł. radu. Jak wrogowie Wiary św. organ b.oją się | czy ca. Udział w obradach wzięli prawie wszy-
*ai»niMWłB»MBwatfnwer: i « « r 3roi?̂ it,r,v>n»ea»ia> chorągwią czerwoną, tak my łączmy się icy obecni, wśród wielu zaś mówców najwię*

PRZESYŁAJCIE D A T K I NA FUNDUSZ >od sztandarem katolickim, Złąozewl w  t «u  cej przemówiły do przekonania słowa ks. Oor- 
PRaSOW Y. * lotronnlctwói, obrobimy to, co wieDde i (świat© » T « r  i jfotpodana Sspunara, który w swem



* LyTp k fl'Ł‘O LI!O krt N.f. 20 z dnia la -go  Maja l£2g retu . Sc . s.

przemówieniu wskazał niebespibczeńst-wo i8S»- 
nomiua^e grożąc Państwu polaUieiati zo strcL 
ny.*żydv’v. nul zaś zatniast- silę bronić, ma»

do zawiązania koła p&pfffeoł S. K. L. męż­
czyzn i kolie t. Przewćdnieżącyro koła nież' 
1'T-yzu {£ "K : L. wybrano ,p, Jtskóba Hudyka,

często whtsnomi rękom a kopie grób  dla siebie i praowódm cząńym  zaś kłflfc- kok iet w/brario Au-
i swoich dzieci. W  interesie lady rarodu i ot/o- 
uo własnym powzięto cały szereg rezolucji, id - 
Roszących się co do zakładania Kółek rolni­
czych i sklepów między innemi powzięto ii- 
ciiwałp bezwzględnie popierać składnicę kółek 
mając zawsze na pamięci „Swój do swego i po 
swoje1 L

Po zabraniu głosu przez kilku jeszcze mów­
ców przyytąpłóuo do uruchomienia aparatu or- 
ganizacyjnego w myśl programu działalności 
M. P. R. i wezwano wszj sukich. W nu  U j czyzna 
droga do pracy. J. Gdula.

Sta Kisła w dolny, pow. Wadowice.
Chcia.uym w kilku słowach poruszyć doi? 

emerytów państwowych. Przed wojną miano­
wicie dostawał otiejant kancelaryjne, gdy nie 
mógł jjiiż pracować, jako emeryturę 50 K. jbSo- 
r 'y ’ znie i mógł żyć.jako tako. Dziś dostaje ta­
ki sam ofick nt 1645 .'He. miesięcznie emerytu­
ry. 1 cóż ma robić taki człowiek, gdy ma je- 
sz.czc nadto żonę staruszkę chora i ze 2-je ma­
łoletnich dzieci. Kupi on za to SO kg. ziemnia­
ków, a zresztą musi chyba żyć wodą i powie­
trzem, nago i boso, sam i. jego rodzma. Z bólem 
serca- czekali emeryci na wprowadzeni i w źy-s 
cic rnwej ustawy emerytalnej, ustawa tern cza­
som weszła w żvcie w październiku ubiegłego 
roku a tu poora wy nie widać. Czekają bieda­
ki z dnia na dzień, z mieRiąea na miesiąc, a tu 
tylko coraz gorzej i drożej. Wprawdzie Izba 
skarbowa we Lwowie zażądała przedłożenia 
wyciągów familijnych, emeryci na te świade­
ctwa i metryki pożyczyli pieniędzy w nadziei, 
że nie długo będą mieli z czego oddać, a tu 
nic 5 nic. Pstawa na papierze leżv sobie spo­
kojnie a o wykonaniu jej nie siyehać.

Prosimy Posłów ze Stronnictwa Katolicko- 
ludowrgo, a najwięcej p. Posła Maślankę lub 
ks. Posłc Lubelskiego, aby raczyli przedstawić 
naszą nędzę p. Ministrowi Skarbu, by On ra­
czył zarządzić W tej sprawie, co potrzeba.

Jan ^arapata, członek S. R- L. i inni.

Dab.
„Lud katoLcki”  pwu&zyl w Krze 10 w arty­

kule; „Krzywda o pomstę do rtloba wołająca” 
wielką boi .reką, która boleśnie wielu dotknęła. 
Potaknęła ona i m lie. W  r. 1900 zrobili rodzice 
moi testament, przy feniarc5 matki mojej. Poło­
wę gospodarstwa zantsala matka na dzieci, co 
wówczas pieniężnie wraosiłn 1.2S0 K. Podzie- 
iiwur”  na nas cztiwe-Ji, każdy m:ałby otrzymać 
po 32f> K. doszedłszy do pełno!etności. Po 
Saiiereć matki ojciec ożenił się powtórnie i wy­
jechał w r; 1913 ćlo Ameryki i tam siedział spo­
kojnie całą, wojnę i dorobił się majątku. Przez 
wojnę ora*1 wałem  w k ojjafai od wojska byłezn 
reklam cwany. W  Ojczyźnie zrnartwyf ówetałej 
za-ciągnąlem się s?rj w szeregi. Wróciwszy po 
Trzechletniej służbie do domu, Efl.pisąlam do 
ojca list, by nam wj płacił wierzytelność, w sto­
sunku doDrćw do przedwojennej korony austr. 
Zamiast odpowiedzi, przysłał ojciec 5 dolarów 
na ręce sędziego, jako spłatę wierzytelności na 
4 osoby. IVec.wan' do sądu po odbiór pieniędzy, 
oświadczyliśmy, że kwroty tej nie .przyjmujemy. 
Sędzia odesłał te pieniądze do Anwryki, lecz 
zaznaczył, że ojciec nie jest obowiązany dać

'lecz. dąż wytrwale do celu. do osiągnięcia 
j oświaty, wybrnij z zacofania i ciemnoty, poko­
chaj swój ideał: „Katolicka. Pobita’1.''.

Józef Suwada, prezod Stow. Mio-iz. Belsk.

G r ę b o s z ó w .
Druhowie Stowarzyszenia polskiej ^młodzieży 

:katolickiej w parafii naszej cło zapomnieli c
1<ł

nę llurtjkową, wieńcu uchwalono kilka rc;.o- 
Luryj i wotum zaufania dla 3.' K. L.

Podczas gdy w domu odbywało się zgroma­
dzenie przed domem zebrali się piastowcy pod
przewodnictwem naczelnika gminy p. Michała j św. Kazimierzu, swym Patronie i Orędowniku.

ale uczcili Go w sposób goduy naśladowania.’
W  sam dzień św. Kazimierza, dnia. -1 marca po 
południu przystąpili wszyscy do spowiedzi 
nazajutrz zaś na nabożeństwie uroczystej* p"zy- 

j jęli Komnnję św. Po nabożeństwie odbyło się 
w sali szkolnej walne zebranie. Zaczoto modli­
twą i pieśnią: ,,My chcemy Boga” , pocze.m Ks. 
Patron w przemówieniu swom przedstawił ze­
branym, jaką radość sprawi'1 oni przez udział 
wspólny w nabożeństwie Bogu, św. Patronowi 
i nwlzicofiu, o ileż wyżej też oni staaęii od in­
nych, lakitomyśtnyeh młodzieńców, uie należą­
cych do Stowarzyszenia. Następnie druh z Ujś­
cia Józef Heliniak wygłosił odczyt, opracowany 
na podstawie H!storj: Polski i Żywot Świętych 
!cs. Skargi, w którym przedstawił św. Młodzie­
niaszka i królewicza jako wzór czystego i ide­
alnego młodzieńca, zachęcał też do naśladowa­
nia św. Patrona. Potem, druh Roman Karczmar­
czyk oddiJuamował z przejęciem wiersz ku czci 
św. Kazimierza: „Noc na Wawelu” . Wreezcia 
przemówił kier. szkoły w Ujściu p. Piotr Ha.bel, 
wicepatrrm Zw'ąąkćw parafjałnych, i w potnych 
trsśi i słowach zachęcił druhów, by zawsze 

wszędzie skanowali i strzegli swego honoru 
młodzieńczego i żadnom słowem ni czynem go 
nie splamili. Po modliti ie i odśpiewaniu , Ro 
ty” , rozeszli się druhowie, jak najlepiej us.pv 
sobleai, do domów swoich.
Włam Kraruorczyk, sekr. Zw. w Gręuimzowie.

Gietalka 1 radnych, którży śpiewając pieśni re­
wolucyjne, jak bandyci usiłowali wtargnąć do 
mieszkania.

Bracia włościanin! widzici? najlepiej, jak Pia- 
siowcy szanują wolność przekonania osobiste­
go, chcą was trzymać w ciemnocie, byście się 
nie dowiedzieli prawiły. J. R,

Doara, pow. Limanowa.
Ostatnia nasza korespondencja obudziła duże 

zainteresowanie w „mieście11 i w powiecie. To 
dowód, że była potrzebna, —  a i skutek iuż 
widać, żandarm bowiem Rajski zostaje przenie­
siony z Dobrej. Lepiej dtWnMjg i dla gminy. 
Za td energiczny nacz.elnik gminy p. Lach 
otrzymał, pełną satysfakcję, a wiemy, komu za 
to mamy podziękować i dobrem »śercom zapa­
miętać.

Ktoby się przysłuchał naszym rozmowom na 
wsi. ten łatwo zauważy, że się najwięcej mówi 
o drożyźnie i o lichwie. Wieiu z naszych sie­
działo w areszcie za mleko, masło, cz.y jajka, 
nioy za lichwę. Nie chcemy narzekać na sę­
dziego Galika, z Mszany dolnej, źe surowy, —  
owszem cenimy go, za jego pracowitość i bez­
stronność. Lecz dlaczego biedna kobieta za 50 
marek siedzi w kozie, a bogaty żydowin, który 
zarabia rod jony, chudzi całkiem bezkarnie. Kto 
ternu winien? Winni najpierw ci, którzy w Sej­
mie przyjaźń z żydami trzymają, wszak i my­
tu ustawicznie widzimy, jak poseł nasz z .Tan­
kiem ca spółkę sianem, otrębami i t. p. han­
dluje. Winno dalej wiele żandarmi, którzy ła­
two chłopa za lmhwę donoszą, a grubych nadu­
żyć żydowskich nie widzą, bo nie chcą. Najwię­
cej jednak —  śmiało to mówię —  winni sami 
chłopi z gminy. Pyta się źamla-m chłopa czy 
kobieta, gdzie to t owo kupili i za ile, a om mil­
czą, bo chcą żyda oszczędzić. I jrkze żandarm 

{doniesie łub sędzia ukarze? Więcej nam trzeba 
odwagi, a wtedy ł handlarze będą za lichwę 
karani. Dla handlarzy zaś najlepszą karą za 
lichwą byłoby odebrać Im kartę przemysłową 
na 10— 20 lat.

Na zakończenie chcemy jeszcze uczcić za­
sługi długoletniego naczelnika stacji, p. Leona 
Słoniowe ki ego. W  marcu rząd polski przeniósł 
go na pensję, dla jego lat podeszłych. Sumien­
nym bvl on i czujnym, a pracował choć stary, 
wydatniej niż wielu młodych Surowym był p. 
b ioniowski przełożonym, lecz wszyscy i z żalem 
go zegnamy, ho wiemy, źe najpierw dużo wy­
magał od siebie, a dopiero potem od podwła­
dnych. Ta l robotnicy kolejowi, jak i cała lu­
dność dhigo w Dobre j będziemy pamiętać cza­
sy tego naczelnika stacji, za którego gospo­
darki w całym Zarządzie stacyjnym wzorowo 
panowały porządek i sprawiedliwość. Paweł.

Lussowice kolo Dąbrowy.
W wiosce naszej młodzież budzi się z uśpie­

nia i dąży do lepszego jutra —  rozumiejąc, że 
oświata —  to dźwignia narodu —  że to droga 
do dobrobytu materjalnego. W  aniu 2G marca 
b. r. z chram się młodzież w  sali szkolnej, ce-nam więcej, lecz tytko te 1.280 K „  co t- prze- 

'iczerdu na marki wynosi 89G Mk. Ozy to niebem założenia Stowarzyszenia. Ne zebranie 
jest „krzywda ao nieba, o pomstę wołająca” ? I zgromadziło się około 200 młodzieńcó w. Zę- 
r»'afego też prosimy posłów d. K. L., t y  tę'oranie zagaił miejscowy ks. kanonik W. Mucna. 
sprawę przedłożyli ‘nnym Stronnictwom 1 współ- ,rf/ir’r w Tr-Jnir-JTrr-h tnriiw.-nurU i .'zczeruch 
tlie optpcot ab projekt ustawy i by ten projekt 
przodł,>4y]i w Sejmie. Stanisław Porwit.

Dąbrowa Tuchowska p. 1 sanów.
(NieuJała wypr~wa p. naczelnika gminy z ra­

dnym!).
Dr In 28 marca 1922 odbyło się n nas poufne

dyki. Na zbranie przybył zaproszony ksiądz 
ł  ortura z Tuchowa, który przedstawił w snem 
przemówieniu obecne prądy w Polsce, wskazu­
jąc równocześnie na niebezpieczeństwo, grożą­
ce s-połeczeństwTi polskiemu od wrogów Ko- 
śCołaj mówh dalej o złej gospodarce w Polsce 
i o przyczynach daniny i t. d.

Po ka. Fortunie zf.brał głos gospodarz Cl-

który w podniosłych, saruocrnycb ł szczerych 
słowach zachęcał młodzież do orgumz ewańia 
się, wr.kazuiąc cdi orgarizacji.

Następnie przystąpiono do założenia Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej, do którego wpi­
sało fi'ą zaraz 70 czloirków, poczcm w j brano 
Zarząd BtowarzY-szenia, do k+órego weszli jako: 
prezes Józef Suwada, zast. prezesa Tadc-usz1 
Przeikiasa, sekreiarz Jozef Swięt.ek, skarbnilt

ziforanio zwolenników S. K. L. w domu p. Hu- Micliał Spioja, biV»ljotckarz Józel Bielat i 3
radnych: Jan Świt-rczok, Władysław Brjmiek, 
Stanisław Ogorzelee. Wkońcu odśpiewano: 
„My cbcffirny Boga”  i ua tem pier-.zsze zebranie 
zakończoao.

Młodzież)-! stań na wysokości swego poweła- 
nia, bo juz nic da»eki czas, kiedy my ksztako- 
waó będziemy dolę społeczeństwa i utrwalać 
niepodległość naszej ukochanej Ojczyzny. Nie

taowza*. I ' j.C'km i mm. poczeui przystąpiono m>adai w iunzeciwzioa-,jiach swj?ca zamierz cii, i

Drze pyty liór.
Jak uczcili wynoi cy swego ,.ukochanego po- 

ała“ . Będąc z początkiem marca b. i w Ja­
strzębce sta-ej, tiafifern na wiec posła Adama 
Krężla. Wprawdzie wiedziałem naprzód, że ten 
„ukochany poseł” nic nowego nie powie, lecz 
i tak. z ciekawości poszedłem na tan wiec. Przy­
puszczałem, że się p. poseł pochwali, jak ou to 
głosował za tern, by krzyż usunąć ze sali ie}- 
mowej, a liczbę karczem pomnożyć i otworzyć 
jo w niedziele i święta aia wygody pijaków i 
zarobku źydków, lecz zawiodłem się zupełnie, 
bo p. poseł mówił nie o tern co zrobił, lecz o 
tem, czego nie zrobił. I tak, plótł „trzy po trzy, 
w kółko Mac?sju”  o daninie, o asekuracji, o ty­
toniu, wreszcie i o parcelacji, myśląc, że tą 
oklepaną obietnicą skaptuje sobie tycii, co mu 
nie dowierzają. Nie bardzo się jednak jakoś ta 
cala gadanina słuchaczom podobała, bo co 
chwila Dyło siyehać „życzliwe” dla p, j.osia 
okrzyki, w tym rodzaju: „Cożel komu z aa 
dobrego zrobił’' , „s»b ‘eś ty1 ko dohrzo ro ili” , 
„myślisz, że będziesz dalej posłem, nie spodzie­
waj się tego’ i t. d. Kilku naganiaczy p. posła 
z jakimś inwalidą o owoch kulach aa czele, 
cucąc zaghiezyć to pochlebno uocinkr, wrzaśli 
wtedy na całe gardło- „Wiwat, niech p. poeed 
żyje!” , u ytszeli jednak na to odpowiedź zgro­
madzonych: „Niech p. poseł zginie, niech pt 
poseł zgnije”  1 t. d. —  Takiego przyjęcia „uko­
chany pc-aeł nie spodziewał się w Jastrząbce 
starej, owszem był pewny, że Jastrzebianie, 
jak „tado baranów, śiepo siuc-haó go będą. d  
cisi baraaikriwie, pokazali mu tyczaaem „rogi” , 
p  posła tan to oburzyło, że nie pożegnawszy 
się nawet z© swymi wyborcami, czmychnął na 
Fnojyty Bór.

Obcy, na wiecu będący.

Harbuiou śee vv Wadowickieni.
_ Przed « oiną żył sobie wo wsi naszej ludek 

cichy i spokojny i żył sobie po Bożemu. Nie- 
sti ty jednak, ci do których to należało, za­
niedbali lud ten uświadomić i oświecić odpo­
wiednio, przyszli zas na to do nas wilcy w ow­
czej skórze i lud ten zbałamucili. Przyszedł da 
nas Stapiński i hasłem: „Bracia chłopi za mną, 
bo , t za wami chłopami1’, uzyskał wielu zwo­
lenników, Jego pomocnik Putek. zwolennik 
wiary Ho litrowej, rej tu między tymi stapiń- 
czykamj wodzi. Kościół, ksiądz, szkoła, wszyst­
ko to mu zawaaza. Przyszli później piast.cwey, 
gdzieś z początkiem wojny. Wołali Goi: „Chłop, 
za chłoriem niech stoi, nie za księdzem ni zą 
panami. Chłonekie gazety czytajcie-. & księ.w .? 
pi--3 iiTŁucajcie11, Cii tej wjcj Jttarbntowice sijj



ąpaiepjly. Znikła dawna bogobojuość, miłość 
w. ary i Kościoła św., szacunek dla kapłanów, 
rozszerzyła się nieinoralność i zepsucie. —  Ltwz 
Jej sze zaczynają się już czasy. Wielu już na 
o"zy przejrzało, zrozumieli, w jakiej niewoli 
k‘h Irzymali bezbożni agitatorzy, że ich oszu­
kiwali strasznie, swą partję i swe interesa ma­
jąc tylko na oku. Przyjdzie czas, że wszyscy 
na tych swoich bezbożnych i przewrotnych 
opykunaeh się poznają, że i u nas, jak w wiem 

. iinych wioskach lud zjednoczy się w Stronni­
ctwie katolickiem, bo lud ten nie jest jeszcze 
tak zły, lecz tylko zbałamucony. Bóg i prawda 
musi zwyciężyć. Wrogowie Boga i Kościoła 
przeminą, a Bóg trwał będzie wiecznie i Ko­
ściół do końca świata trwa* będzie.

Józel Bochnia.

Skrzyszów.
Nadchodzi śliczna wiosna. Budzi się do życia 

cała przyroda pod twórczem jej tchnieniem. 
Nie tylko przyroda jednak, budzi się do życia, 
budzi się do życia również młodzież wiejska, 
młodzież polska. My młodzi rozumiemy obo­
wiązki nasze względem Ojczyzny wolnej, jak 
mamy pracować dla podniesienia dobrobytu, 
jak mamy żyć, by kres położyć wszelkiej zgni 
liźnie moralnej. Wiemy, że:
,,Polska to szerokie pole, pełno na niern cłileba 
Tylko uczyć się trzeba i pracować trzeba,
Wydobyć nart duszy, co śpi w poniewierce,
A  herbem szlachetności wy piętnować serce” .

(Kondratowicz).
I  u nas w  Skrzyszowie gamie cię młodzież 

chętnie do pracy. Mamy tu związek młodzieży, 
którego prezesem jeąt energiczny druh Ludwik 
Boruch. Co niedziele odbywa z nami zebrania 
ks. proboszcz Przeworski. Mamy różne trudno­
ści, ale dajemy im rady, według słów: „Choć 
trudno —  idź naprzćd, choć nisko —• patrz 
wysoko, choć ciasno »— duszę rozszerzaj” . (0- 
rzeszkowa). Mamy tu również „Kółł o amator­
skie” , którego zadaniem jest- urządzanie odczy­
tów i przedstawień. Na te przedstawień’’a nie­
którzy niechętnie patrzą, nikogo jednak prze­
cież nie zmuszamy, by na nie szedł. Dochód 
z tych przedstawień jest przeznaczony na do­
kończenie domu parafjalnego, tak potrzebnego 
Lw naszej wsi.

Młodzi przyjaciele, nie zrażajmy się truino- 
śeaani, śmiało patrzmy w przyszłość, pracujmy 
ochoczo dla Boga i dla Ojczyzny, pamiętając 
ca słowa poety K. Tetmajera:

„Jeden tylko jest cel ludzkiej duszy,
Choćby setkę zbiegła ludzkich dróg
I stu widzeń zalśniła się zjawą.
Jeden tylko jest sen duszy: Bóg!”

Młody Skr: yszowianm.

ZLyszyce pow. Nowy Sącz.
Ze wszystk:ch stron Polski daje s'ę słyszeć, 

4e lud pragnie oświaty, dba o szkołę, buduje 
nowe szkoły i wogóle pragnie, by dzieci cze­
goś się nauczyły. Nie można tego jednak po­
wiedzieć o wiosce naszej U nar budynku szkol­
nego brak zupełnie, mieszkanie zaś nauczy 'iela 
urąga najprostszym wymaganiom. Tutejszy 
dziedzic p. Langer, choć się zobowiązał dostar­
czyć opału io  szkoły i pieniądze wziął na to, 
oj atu jednak nie dostarczył, a nadto skarży 
jt^zize niesłusznie Radę szkolną miejscową
0 5 tysięcy marek za zwiezienie i ścinanie dla 
szkoły opału, choć ani patyka do sznoły nie 
zwiózł. Z braku opału mieliśmy szkorę zam­
kniętą przez 4 miesiące. A  straciły na tern raj 
jwięcej dzieci.

Był tu u nas sklep katolicki „(jkładinica“ . 
sklep t°m j< cLnak na żądanie kierownika tego 
sklepu p. Fr. Białki zwinięto. Zyskują zaś na 
tun tylko sklepy żydowskie. Szkoła u nas upa­
da, sklep katolicki upada, żydzi tylko rosną
1 rerwielinotulają się. Wstyd naprawdę powin­
no być tutejszych mieszkańców.

Jan Laski, kierownik 6zkoly.

Rożnów.
Smutne są pod wielu wzglądami stosunki w° 

wsi naszej. Ludność bieuna, mieszka w domaajj 
lichych, zaniedoanych. Szkoła świeca niemal 
pustką. Na 139 Gziecl, obowiązanych uczęsz­
cza ć do szkoły, ledwie 78 naprzemian korzysta 
ze skarbów oświaty, a 111 dzieci nawai nie za­
pisano do szkoły. Do mędrców się liczy u nas 
ten, który ukończył jeden lub dwa stopnie, wię­
cej do szkoły nikt nie chodzi. Po jak tu mówią 
tuoLiórzy: -ze szkoły me wyżyją” . Wobec bra-

, »tr. g._______________________________ .JJJD i K.

ku elementarnych podstaw oświaty, t, j. sztuki 
czytania i pisania oraz rachunków’, nie mą tu 
tnowy a jaldemś Kółku roTiezem, Kaue Rąj- 
feisciia i Czytelni. Były te instytucje-tutaj, za­
kiełkowały jednak tylko i u-,cliły, tak, jak owe 
skarlałe krzaki na zbytkach rożnowskich. Pra­
cowali tu księża, nauczyciele i inni światlcdaw. 
ey, nie brak i dzisiaj dobrej woli i pracy7, 
wszystko to jednak idzie na nianie. Lud ton 
tymczasem niecświecony, chwyta się polityki, 
połitykuje i mędrkuje, a toga, co najważniejsze 
i najpotrzebniejsze nie umie. Polityka, to zaję­
cie obywateli, którzy przynajmniej porządnie 
czytać i pisać i jako tako rachować umieją, a 
nie mieszanie kapusty z grocht-m na podstawie 
jakiegoś urywka z gazety. Kto się chce bawić 
w politykę, powinien umieć prz.pdewszystkiem 
10 przj7ka,zań Boskich, obowiązki względem 
Poga, sienie i bliźnich i wypełniać je sumiennie. 
Nasza, polityka niech pi-zcdewszystkiean będzie 
pragnienie oświaty, Czytelnia, Kółko rolnicze. 
Spółka oszczędności, życie uczciwe, unikanie 
karczmy. Nie polityk. -

Zassów.
Zdarza się to często, że ludzie majętni i do­

statnio żyjący, z braku własnego poronne lwa, 
biorą jakieś sieroty na wychowanie, jak to mó­
wią: „za swoje” . Lecz niestety, najczęściej te 
dzieci bvwają potem traktowane po macosze­
mu. W  pierwszej młodości pobierają one często 
niedbałe wychowanie, a później, gdy do szkoły 
by chodzić trzeba, szkoda dla nich pieniędzy 
na książki i zeszyty, naukę nazywa się nieraz 
marnowaniem czasu, a nawet próżnowaniem i 
do Szkoły sie ich nie posyła. Dziecko takie, 
przemęczona nadmierną nieraz pracą, jest czę­
sto przy gnębione i smutne, czuje dobrze swą 
sierocą dolę. A później, gdy ono podrośnie, 
wejdzie między ludzi i gdy ani czytać, ani pi­
sać nie umie, ani nic o święcie nie wie, wtedy 
dopiero przeklina swych opiekunów i rozpacza 
nad swoim losem.

Przykro to bardzo, że podobne wypadki zda­
rzają się jeszcze w dzisiejszych czasach, w  po­
wiecie piizneńskim. Bą tu niestety tacy opie­
kunowie sierót, co mało dbają o naukę dla tych 
sierót i powtarzają, że dziadek ich i ojciec czy­
tać i pisać nie u imali, a byli zdrowymi i dobrze 
się im działo, Możeby i władze pilnowały ta­
kich opiekunów i nie pozwalały im na zamęcza­
nie pracą sierót i zaniedbywanie ich wychowa­
nia i wykształcenia. W.

Sz&zurowa, pow. BrzesKi.
Od dnia, w  którym świętokiadzka ręka 

au3trjack‘ ego ciemięzcy zabrała nam nasze 
dzwony kościelne, smutno i tęskno nam było. 
Zwłaszcza przy uroczystych nabożeństwach i 
przy pogrzebach, dawał się odczuć orak dzwo­
nów. Dopiero w obecnym roku ze składek miej­
scowych. a głównie z ofiar paraijan naszych, 
przebywających w Ameryce, zakupiliśmy nowe 
3 dzwony. W  Niedziele Palmową poświęcił je 
nasz proboszcz ks. Dutka I w kazaniu okolic? ■ 
nościowenn pouczył nas ó ważności uroczyotości 
poświęcenia i o przeznaczeniu dzwonów. Ra­
dość napełniła serca nasze, gdy we Wiedk1 
Czwartek na Gloria te dzwony zabrzmiały, a 
jeszcze więcej w  Wielką Sobotę podczas rezu­
rekcji, gdy nam te dzrwony od kilku lat nie­
słychane, zw;astowałj Zmartwychwstaniu Od­
kupiciela świata. Dzwony nasze, odznaczają się 
głosem pięknym, miłym, i poważnym, wykona­
ła je na umówdony cztb firma: Karol Szwabe 
w Białęj. Fara,Janio.

Mtefec.
Podziękowaniu.

Obywatele miasta Mielca, wyraź tją tą drogą, 
najserdeczniejsze podziękowanie ks. Jamowi De­
cowi, katechecie tutejszej szkoły żeńskiej i ks. 
Edwardowi Py koszowi, wikaremu tutejszej pa 
raf j ,  za urządzenie rekollekcji meJkopoetnych, 
zakończonych w dniu św. Józefa generalną K<? 
murją św. Za trud i poświęcenie dla inszegu 
dobra, przesyłamy tym kapłanem serdi czue, 
“taropolskie „Bóg zapłać” , skierowując je ł do 
innych księży, miejscowych i okolicznych, za 
pomoc w słuchaniu spowiedzi sw. ł pomoc, u- 
d.reilona mieleckiemu Duchowieństwu dc "urzą­
dzenia "■ okoli ekcji dia wszystlkśdi stanów. Pełni 
wdzięczności

O h m U to  i ilasta Mielca.

,TO Ł p :k I “  Nr. 20 z dnia 14-go Maja 1922 roku.

orzen iósł k a n e e l ia r je  a d w o k a c k ą  do K ra­
kowa i p row adzi w spóln ie z 'adwokatem  

Sin. S t a e r a  USowIaisklrsa 
w  Krakowie przy u!. Stizdrslckiej I. 21, il p.

W IZYTACJA BISKUPIA. Ks. Riskup Anatol 
Nowak rozpoczyna dnia. 16 maja b r. wizytację 
pasterską. Wizytacja ta obejmie naiafję Dok 
c-zyce, Trzemeśnię, Myślenice, Stróżę, Lubień 
Krzeczów i Węgłówkę. Książę Bbkup SapLha 
wraca około 28 maja do Krakowa. Po św. Bo­
żego Ciała rozpocznie wizytację dekanatu ży­
wieckiego-. '.

ŚMIERĆ M ATKI K APŁANA. W  ubiegły 
czwartek odbył się w Kalwarji Zebrzydowskiej 
pogrzeb ś; p. Maiji Sidełkowej, matki miejsco­
wego ks. katechety Jana Sidełki. Zmarła od­
znaczała s’ ę niezwykłą pobożnością i pokorą 
chrześcijańską.. Mimo długiej choroby, zacho­
wała do ostatniej chwili pogodę ducha. Stanęła 
przed tronem Boga w chwili, kiedy syn jej od­
prawiał za nią Mszę św. w  pogrzebie wzięła 
udział całr. Kalwarja, gdyż ks. Sidelko dla swej 
niezmordowanej pracy kapłańskiej, cieszy się 
wielką popularnością. Cecemoaje pogrzebowe 
odprawił ks dziekan Józef Nieć, w asystencji 
10-oiu księży przyjaciół i kolegów ks. Sideiki, 
między którymi widzieliśmy także ks. R. Misa- 
kę, notariusza Kurji Książęco-Biskupiej z Kra­
kowa, byłego wikatrjusza w Zebrzydow:cacb, 

łdlLJONÓWKA. Na ostatniem ciągnieniu 
miljonówki, wygrana padła na numer 4,270.321. 
Wyciągnięty numer jest własnością P. K. O. 
w Warszawie, która zakupiła miljon miljonó- 
wek. j

SPEKULACJA MILJONÓWK V  Na sobotnie] 
giełdzie notowano miljonówkę 1800 Mkp. Tym­
czasem, n? czarnej giełdzie miłjouówka idzie 
stale w górę, ponieważ giełdziarzs zakupują 
miljonówki. celem wysłania ich do Ameryki, 
gdzie za sztukę piacą półtora dolara, co według 
obecnego kursu równa się 6.000 marek. Świad­
czy to o deprecjonowaniu naszych walorów 
w Warszawie.

KRADZIEŻ 441 MILJONÓWEK. Mhusterjum 
Skarbu ogłasza, iz w ubiegłym miesiącu w cza­
sie przewożenia z Niomirowa do Rawy Ruskiej 
skiadziono w niewyjaśniony sposób 441 sztuk 
obligacyj 4 % Państwowej Pożyczki Premjowej 
z 1920 r. Wobec tego wszystkie Kasy Skar­
bowe nie powinny przyjmować tych obligacyj, 
ani też kuponów, publiczność zaś winna wy­
strzegać się kupowania miljonówek ud osób 
nieznajomych, gdyż z powodu skasowania 
sprzedaży miljonówek w urzędach . skarbowj ch 
i kasach komunalnych „nasi najserdeczniejsi11 
czyli żydzi skorzystają z okazji i zaczną upra­
wiać pokątny handel miłjonówkami, wpycha­
jąc do sprzedaży kradzione, być może, miljo­
nówki. Skraazions następujące numery: 

od 1,481.060 do 1,461.100 — 41 sztuk
od 1,589.651 do 1,589.700 =r 50 sztuk
od 1,551.751 do 1,561.800 — 50 sztuk
od 1,570.651 do 1,570A00 =  50 sztuk
od 633.151 do 1,633.200 ~  50 sztuk
od 1,641.951 do 1,042 000 =  50 sztuk
od 1,711.951 do 1,712.000 m  50 sztuk
od 2,l)l8.9Gi do 2,018.950 =  50 sztuk
od 2,068.301 do 2,068.350 =  50 sztuk

razem 441 sztuk, 

PIELGRZYM KA DO CZĘSTOCHOWY. Ks. 
proboszcz z Jastrzębia donosi nam: Dła uczcze­
nia Matki Bożej w  cudownym obrazie na Jasnej 
górze i uproszenia Jej opiekf nad Ojczyzną na­
szą, wyrusza piełgrzymica młodzieży polskiej 
z powiatu grybowsldogo na 3 diu. A' nowretnej 
drodze -wiadzi pielgrzymka ta ,JŁzym poteU”  
Kraków. W ; jazd dnia 26 czerwca b. r. ogobnym 
pociągiem, jeśli się zbierze większa ilość ucze­
stników. Młodzież niech się zgłasza licznie na 
tę pitfgTzymkę u awych ks. proboszczów, naj­
później do 5 czerwca. Nieco ceób starszych, 
z obywatetetwa, mieszczaństwa i ludu, mogą 
się też przyłączyć.

PAPIE2 WOREC KONFERENCJI GENUEŃ­
SKIEJ, Ojciec św. skierował do kard. sekreta­
rza stanu Gaspariegc pismo, dające wyraz oba- 
wiu i  jąka &tńUca iledd DTzęto w
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prac konferencji genueńskiej. Papież gorąco 
tyczy konferencji powodzenia, ku szczęściu 
Świata całego, w imię powszechengo pokoju. 
Pozatem przesyła Papież dotkniętym głodem 
ludom wschodnich krajów, jakkolwiek oddzie­
lonym od wielkiej wspólnoty Kościoła katoli­
ckiego przez nieszczęście schyzmy przed wie­
kami, słowa współczucia i jak najlepsze ży­
czenia. Papież zwiaca się od wszystkich z ape­
lem o poczynieni ofiar dla wspólnego dobra 
oraz do współdziałania nad odbudową społe- 
czna.

OFIARY PAPIEŻA DLA UBOGICH. Idąc 
w myśl swego poprzednika, którego cały pon­
tyfikat skierowany był ku złagodzeniu klęsk 
wojny przesłał Ojciec św. na ręce każdego 
z kardynałów, mieszkających na terytorjum 
niegdyś państw neutralnych po 200.00U lirów 
na wsparcie ubogich, a 150.000 dla ubogich 
'Rzymu.

CZICZERIN U PAPlEŻA. Wedle informacji 
z Rzymu, potwierdzają w kołach watykańskich, 
że Cziezerin ma być wkrótce przyjęty przez Pa­
pieża i kardynała sekretarza stanu Gaspariego, 
dla omówienia sprawy dopuszczenia misjona­
rzy katolickich do Rosji.

NOWE B ILETY lG.jOO-MARKOWE, Z War­
szawy donoezą, ie  za 3 miesiące nastąpi emisja 
nowych biletów bankowych po 10.000 marek. 
Bilety te będą urukowane w ^nństw. zakła­
dach graficznych w Warszawie. Próby poczy­
nione zapowiadają piękne wył onauie na czysto 
płóciennym papierze koloru cisawo-szarego.

UPADAJĄCA SEKTA. Marjawityzm, który 
w swoim czasie tak zawzięcie walczył z kato­
licyzmem i któn m —  jak wiadomo —  tak 
interesowały się władze rosyjskie —  dziś na 
ziemiach Polski nie przedstawia już żadnej 
groźby dla Kościoła katolickiego. Jego główne 
ośrodki w b. Kongresówce, jak Leszno, Pabia­
nice, Zgierz, różnoprzymiouiiEOwe Wole i Wól­
ki wraz ze stolicą „Mateczki" —  Płockiem, 
utraciły to znaczenie, jakie miały ongiś. Liczba 
Marjawitów w Polsce dzisiaj nie przekracza 
11 tysięcy.

O CZAS LETNL Wiadomość, którą pocLJy
pisma, o cofnięciu w nocy z 30 kwietnia na 1 
m.-.ja zegarów o 1 godzinę, nie odpowiada 
prawdzie. Projekt ustawy o uregulowaniu czasu 
w Polsce został wprawdzie zgłoszony przez sfe­
ry poselskie, dotychczas jednażo sprawa nie 
została przez sejm załatwiona..

PRZEDWOJENNE DŁUGI ZAGRANICZNE. 
W  Minłsl spraw zagr. przygotowuje się obecnie 
projekt ustawy, regulującej sprawę zobowią 
zań przedwojennych kupców i przemysłowców 
polskich wobec zagranicy. Jest to spruwa nie­
zmiernie aor.iosła ł pilna, gdyż z powodu 
wspomnianych zobowiązań mnoży się coraz 
więcej sporów, których załatwienie w drodze 
sądowej nastręcza ogromne truaności.

KASA KOJEJOWA _  BANKIEM SPEKU­
LACYJNYM. Warsz. „Gazeta Poranna" otrzy­
mała następującą depeszę ze Lwowa: Rewizja 
Kasy kolejowej w Rozwadowie wykazała
4,780.000 marek niedoboru. Śledztwo stwier­
dziło, że urzędnicy kasowa używał? kasy kole­
jowej jako banku, nie przelewali funduszów do 
kasy centralnej, lecz wypożyczali je na wy­
soki procent. Sumo 4,700.000 pożyczono han­
dlarzowi żydowi Majorowi.

ECHA KR \DZłUŻY LISTÓW AM ERYKAŃ­
SKICH NA POCZCIE. W  tych dniach przód 
zwykłym trybunałem w  sądzie eskr. karnym 
w Krakowie toczyła się rozprawa przeciwko 
Stanisławowi Mielnipzkowi, pod urzędnikowi 
pocztowemu, oskarżonemu o to, że w czasie 
sortowania przywłaszczył sobie listy amesykań- 
i-kie z zawartością 500 dolarów, t. j. około 
1 i pół M ijooa marek. Według aktu oskarże­
nia, w połowie stycznia b. r. dowiedziała się 
policja, że Mielniczok miał większą, ilość dola­
rów, któro przegrywał w karty po kawiarniach 
lub domach prywatnych. Niedługo potem are­
sztowano go, a podczas rewizji, przeprowadzo­
nej w tnie: zkaniu ćue.iniezka, znaleziono wn-l- 
ką. ilość pieniędzy w rozmaitych banknotach 
zagranicznych, oraz 430.000 Mk„ okryte 
w łóżku.

Mielniczek w śledztwie zeznał początkowo, że 
snalazł na rynku 500 dolarów, później przyznał 
się, że mając zajęcie w głównym urzędzie pocz­
towym w  Krakowie, spostrzegł w  dwóch listaet 
banknoty dolarowe, które wyjął,- a listy znisz­
czył, W sądzie odwołał Mielniczek zeznanie,

świadkowie jednak podali, że oskarżony posiar 
dał większą kwotę i to w dolarach, jednak 
prawie wszystko przegrał w kany. Po przepro­
wadzonej rozprawie, trybunat skazał -Mieiniczka 
na 7 łat ciężkiego wiezienia.

ZNOWU KATASTROFA W  KOPALNI. 
Przed kilku dniami kopalnia „Wiktor” w  .Sos­
nowcu była widownią strasznej katastrofy, pod­
czas której postradało życie 5 górników, czte­
rech zaś zostało ciężko rannych. Pod koniec 
dniówki nastąpił na jndneim z t. zw. pó ped 
ziemią, wielki wybuch prawdopodobnie składu 
matorjałów palnych i dynamitu, ókutkean wy-. 
Duchu pewna partja chodnika głównego, pro­
wadzącego ku szybowi, została ua-arasowana 
olbrzymiemi odłamami skał. Pracujący tam 
ignauy Kamta, Teodor Czekaj, Antoni Bzdyra, 
Franciszek Ludwistak i Józef Torbut, zostali 
przywaleni walącym: się glutami -  skutkiem 
czego ponieśli śmierć na miejscu. Prócz tego 
czterech pracujących tam górników odniosło 
ciężkie rany. Przyczynę katastrofy tłoiaaczą 
„zamknięciem”  (osunięciem) się ściany, oddzie 
łającej t. zw. filary i korytarze czynnej kopalni 
od wyboiska.

PŁYW AJĄCA W YSTA W A  N A  WIŚLE. 
Spółka „PoLkie wystawy ruchomo” organizuje 
latem b. r. „Pływającą Wystawę Wiślaną” , 
która będzie również i targiem, bo będzie miała 
za zadanie uskutecznianie uprzodaźy artyku­
łów wystawianych w drodze przyjmowani na 
podstawie wzorów obstałunków lub też w dro­
dze bezpośredniej sprzedaży różnych towarów 
podczas samej wystawy. Wystawa ma przepły­
nąć w okresie od 20 sierpnia od Krakowa aż 
do Gdańska, zatrzymując się po drodze w 35 
punktach, w każdym na 2— 3 oni.

ŚMIERĆ N A  P DSTERliNKU. W  i±ocy dnia 
1 b. m. zaszedł w Gorlicach tragiczny wypadek, 
ktorego ofiarą padło życie 'posterunkowego, 
oędąeugo w służbie. Oto wywiadowca ekspo­
zytury medczej, Bronisław ZaAasi iski, i&ąo no­
cą przez mice miasteczka, napotkał dwóch 
opryszków, uzbrojonych w  rewolwery. Między 
wywiadowcą & bandy+ami wywiązał? się woł­
ka, w  czasie której opryszk? postrzelili śmier­
te ln i wywiadowcy poezpm zbiegli Zz’arabski, 
przywieziony do szpitala zmarł.

Tragiczna śmierć Zalasińskiego, który dzięki 
swej obowiązkowości ł obywŁteKk’emr rtano- 
wisku cieezył się ogólną sympatią, wywołała 
głęboki ża wśród szmcmich warstw ludności.

ZAKAZ PUDA W ANIA  ALKOHOLU MŁO­
DOCIANYM W CZECHOSŁOWACJI. Ustawą 
z cLr»a 17 lutego 1922 r. został w  Czechosłowacji 
wprowadzony zakaz podawania w  miejscach 
publicznych napojów aj.Kohciowyć’ i osobom do 
lat 16, wogółe, & osobom od łat 16—18 napo­
jów alkoholowych innych, prócz piwa 1 wina. 
Ustawa zawiera sankcje kr me.

SZWEDZKI PLEBISCYT W  SPRAW IE ZA  
KAZU ALKOHOLU, Parlament szwedzki posta­
nowił przeprowadzić w jesieni b. r. głosowanie 
ludowo nad snrawą zakazu używa- La sJkoholu 
w dzwecji. Ponieważ plebiscyt ten nie będzie 
pos a dał charakteru rozstrzygaj acego, leca tyl­
ko iaJormncyjny, przeto głosy mężczyzn i ko­
biet będą osobno zlicaoue.

ZNIESIENIE 8-GODZINNEGO DNIA PRACY 
W  SZWAJCARJI. Rząd szwajcarski uchwalił 
znieść 8-godzinny dzień pracy I wprowadzić 
9 godzinny. Zarządzenie to jest spowodowane 
zupełnym zastojem w przemyśle szwajcarskim, 
który stracił nie tylko wszystkie prawie rynki 
zagraniczne, ale nawet we własnym wewnętrz­
nym me może wytrzymaj konkurencji ze zna­
cznie tanszemi wyrobami niemieckiemu Nędza 
wśród robotników, soowodowana długotrwałym 
zastojem, jest przyczyną, że przestad entuzjaz­
mować się 8-godzinnym dniem pracy.

AltMJA SOWIECKA. Wobec ciągłego1 po 
brzękiwania szabelką przez Rosję, powinniśmy 
biżtrj zapoznać się z organizacją i liczebnością, 
wojsk czerwonych i na tej dopiero podstawie, 
w  tern oświetleniu, .przyjmować i rozumieć gro­
źby sowietów.

Armja sowiecka została zorganizowaną na 
sposób nowoczesny, według systemu trójkowe­
go. Ocaleni z rewolucyjnego pogromu generało­
wie i oficerowie carskiego sztabu generalnego, 
odgrywaj;; pierwszorzędną rolę twi reorganizacji 
armji. SJużba czynna w  armji rosyjskiej trwa 
iat 2— 3, zależnie od rodzaju broni. Obecnie 
znajdują się pod bronią trzy roczniki stanu po­
kojowego, to jest 99— 01. Wynosi to 1370 tysię­
cy ludzi. Składa się na to 34 dywiyj i 20 bpi

gad samodzielnych piechoty. Prócz tego 18 dy- 
wizyj i 3 brygady samodzielne kawałerji, Stan 
pokojowy dywizji piechoty liczy około 25.000 
ludzi, stan w czasie wojny 40.000 ludzi. Stan 
dywizji kawalerji C.500 ludzi i 9.C00 koni. We­
dług ilości jednostek wynosi to 285 pułków pie­
choty i 98 pułków jazdy, nie licząc artylerji, 
saperów i t. p. Organizacja opiera się na tych 
samych zasadach, .co armje państw zachodnich, 
a więc na obowiązkowej służbie wojskowej, 
bezwzględnej dyscyplinie i subordynacji. Duży 
nacisk kładzie się na stosunek oficera do żoł­
nierza, na podniesienie „ideowego nastroju" w; 
oddziałach, oraz na, „rewolucyjne wychowa­
nie"

NOWE BANKNOTY W  ROSJI. Z dniem 21 
kwietnia zostały wypuszczone w. Rosji w  obieg 
nowe banknoty po 50 i 1U0 • miliomów mbli.

WRZENIE W ROSJI Z  POWODU KONFI­
SKAT PO CERKWIACH. Ferment dśród lud 
nośei z powodu grabienia cerkwi w Rosji trwa 
w dalszym ciągu. W  słynnej kaplicy Matki Bo­
skiej Twerekiaj wybuchła bomba, W  Moskw’ tj 
dla uśmierzenia rozruchów, wywalonych konfi­
skatami w cerkwiach, wzywane są często od­
działy wojskowe z kulomiotami W  ostatnim 
ozatfie sHne w-tonie uiaw nia się także w Po- 
tereburgu i Kijowie.

POGI OMY ŁYDO W  W  ROSJI. Korespon­
dent z Moskwy „Nowin Monachijskich" dono­
si, żo na południu Rosji rozpoczął się silny ruch' 
przeciw Żydowski. Wywołany on został zarzą­
dzonemu ostatnio przez sowiety rekwizycjami 
sprzętów cerkiewnych; na czele ruchu stoją po. 
pi. Nawet w Moskwie doszło do pogromu o któ­
rym „Krasnaja Gazeta" pisze, że był on skiero­
wany przeciw komisarzem żydom.

JEŃCY ROSYJSCY NIE CHCĄ W RACAd 
DO ROSJI. W  1'oJrce znajdują się trzy obozy, 
w których inter rowani są b. żernierze annjj 
Wrangla, BałacLowic-za, Petłury i t. p. formacji, 
wrogich sowietom. Wskutek pośrednictwa 
włada polskich, naprzód rząd Ukrauny sowie* 
ekiej, a w  ostatnich dniach także rząd Rosji 
sowieckiej udnidił anmestji wszystkim żołnie 
rzem i podoficerom tej aarnji oma* wiotu oficer 
rem. Ammentja ta była w sposób nrocaystyj 
z udziałem delegatów rosyjskich, og oazoma tą 
tych obozach. Nie wzbudził;’ widocznie zaufa­
nia, skoro w picrws&ej chwili w  jednym s obo* 
rów, Uczącym 70o0 jeńców, tytko 6 zgłosiło go­
towość powrotu do Rowji. Po dłuższym ooajdf 
ogłosiło chęć powrotu do Rosji dkoła 1.4C0 jeń 
cow na ogóln» liczbę 20.000.

W  KRAJU M1LJONERÓW. PaJtetwowjj 
bank w Moekwie ogłasza następujące oetatnid 
kursa nionet: dolar — 420.000 rubli; funt aztee1 
ling — 2 mfljany rubli; frank fraucu.kl =*’
49.000 rubli; karom- szwedzka — 120.000 roroli, 
Dziesięć rubli w  'locie warto są 2.350.000 rubł/ 
sowieckich.

NAJW IĘKSZY PAROWIEC 6W IATA . Jest 
nim zbudowany kosztem 60 mfljonów marek 
dem. w  Hamburgu statek „Bismarck", który 
przechodzi na własność angielskiej Unii okrę­
towej White Flar.

0 3 W A T A  LUDOWA W  FIN uAND jI, Lc- 
dneśó fińskn od lat 200 nie zna wcam analfa­
betów Mianowicie od r. Ib86 obowiązywała 
tam zarządzenie, te każdy obywatel, arstępu- 
Jac, w etan małżeński, cbowiyzani jest zd&4 
egzamin s katechizmu. Przy ściąłem maestrie. 
ganiu tego przepisu przez duchowieństwo, wy. 
pieniono bardzo szybko analfabetyzm. Obocrne
ifłnieje i Finlandji 41 uniwersytetów ludoiwych
wiejskich, z czego 18 estońskich. Prócz tego 
istnieje 15 uniwersytetów ludowych robotni, 
czy oh. Ta oświa-a pozaszkolna rozwija się ną 
podłożu szkolnictwa, które zajmuje, jak wiado­
mo, jedno z przodujących miejsc w  Euronię,

RZEJECHANE ^RZEZ POCIĄG DZIE- 
CKO — CALE I  ZDROWE. W  okolicy Rzymy 
zdarzył się w tych dniach nadzwyczajny wypa. 
dek. Oto prowadiZący pociąg maśayni&ła zauwa­
żył przód sobą na szynach bawiące się mała 
dziecko. Maszynista chciał momentalnie zaha­
mować pociąg, co mu się jednak nie udało, tak' 
że poc.ąg przejechał. dziec:aka. Gdy po chw'U 
pociąg zatrzymał się, podróżni wyskakując! 
z wagonów cucili się, by odnełeść na jzynach 
zwłoki dziecka. I  nagle ze zdumieniem ujrzeli 
jak malec wylazł z pod ostatniego wagonu po­
ciągu, który przejechawszy, pozostawił <łzieck<( 
cale. zdrowe i nienaruozone.

NOW Y W YNALAZEK. W Ameryce zrobiona, 
nowy wynalazek: telefon (przrrząd do mówie­
nia na odległośój .bez drutu, Pozwoli on ppr<x
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Himiewać sit; i płyszeć glos drugiego na odle­
głość setek kilometrów, mimo, i i  rozmawia­
jący nie będą połączeni nawet drutem.

•Wygląda to może nieprawdopodobnie. Ale 
przypomnijmy soj.ie, z jakiem niedowierzaniem 
słuchaliśmy przed kilkunastu laty opowiadań 
o tem, że ludzie latają na aeroplanach w po
wietrz u jak ptaki. A dziś   stale kursuje
*«rc>plan pomiędzy pomiędzy Paryżem a War­
szawą, który przebywa tysiące kilometrów 
w powietrzu i nikt się niedziwi.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żytc 10.800 Mk, pszenica 18.000 Mk owies 

10.200 Mk, mąka żytnia 70% 1.7.000 Mk, psze­
niczna 21.000 Mk,

GIEŁDA PIENIĘŻNA!
Dolary 3.900 Mk, franki 350 Mk, ma'ki niem. 

13.50 Mk . korony an.sfr. 0.50 Mk ..

KU LKA BRONISŁAW, Kand. bud., egzamino­
wany i koncesjonowany majster kamienia reki 
w Tarnowie; wrócił z niewoli rosyjskiej i objął 
kierownictwo pracowni budowlano-karnietiiar- 
skiej i rzeźbiarskiej w Tarnowie przy ul. N, P.

Marli. Poleca usługi swoje P. T. Kljentora.

POSZUKUJĘ 10 dó 15 morgów dobrego gruntu 
z budynkami go&podarczemf)!'inwentarzem, ży­
wym i martwym, bliżej miasta. Cenę podać 
w markach lub dolarach. Zgłoszenia przyjmuje; 
Rozalja Kisielewicz, Rzęsna polska, obok 

Lwo^a. L. 220.

ŚW IETNA EGZYSTENCJA DLA AM ERYKA­
NINA. Młyn gospodarski wodny i około dzie­
więć mórg pola kolo domu, w' zachód. Mało- 
polsce, przy Dziedzicach. Wiadomość u Tekli 
W y r ó b  k’<!j w e j, folwark księży, w Żywcu.

L. 187

Kumor i satyra.
Gdzie trzech...

Gdzie trzech Anglików —  wielka cisza, trzy 
befsztyki, trochę porteru... Gdzie trzech Fran 
r;ii7ów —  wesołe panienki... Gdzie trzech Niem­
ców —  trzydzieści kufli piwa... Gdzie trzech 
tvdów —  mniej lub więcej solidna spółka han­
dlowa .. Gdzie trzech Moskali —  beczułka ślc- 
iz i i kufel „oczyszczonej1*... Gdzie trzech mu­
rzynów —  kostki, gra w „Seven siexen“ .., 
Gdzie trzech Greków —  owocarnia, albo re­
stauracja... Gdzie trzech Czechów —  miska 
knedli... Gdzie trzech Meksykańczykćw —  tam 
dwie rewolucje... Gdzie trzech Polaków —  trzy 
stronnictwa polityczne.

Za dział ogiopzeń Redakcja nlct przyjmuje
od po nr {ud ziali.oćci.

PORTRET OJCA ŚW. można nabyć także w 
Tarnowie we Filji Administracji „Ludu Kato- 

lickiego**, uL Chyżowska L. 5.

UNIEWAŻNrAM wojskowe papiery, zgubione. 
Wojciech Ligenza, Wróblowice, pow. Tarnów.

ZGUBIONĄ KARTĘ odroczenia wojskową u- 
nieważniam, Markus Kosman —  Tarnów.

ZGUBIONE papiory wojskowe unieważ/dam 
Hirsch Izaak. Tarnów.

L/N iii WAŻNI AM książkę wojskową zwolnienia 
Jan Koza, Dąbrowska Szezepanowska, powiat 

Tarnów.

DO SPRZEDANIA: 2 morgi pola, zabudowania 
gospodarcze we wsi Zaczernię, przy gościńcu 
z Tarnowa do Dąbrowy, wiadomość: Marcin 

Marek, Krzyż, koło 1 rań owa.

UNIEWAŻNIALI skradzioną mi kartę demobi- 
lizacyjną na nazwisko Franciszek Marć, urodź 
1896. w Stobieruy, powiat Ropczyce, p. Dębica.

L. 223.

DO SPRZEDANIA 4 morgi pola z ogrodem —  
3 kim. od Tarnowa. Wiadomość we Filji Ad­
ministracji. „Ludu katolickiego11 w Tarnowie.

‘ L. 224.

UNIEWAŻNIAM papiory wojskowe, zgubione. 
Wojciech Zięeina, Wróblowice, pow. Tarnów.

L. 226.

NA CHWAŁĘ 30ŻĄ, modlitewnik dla mło­
dzieży. Str. 224. Cena egzemplarza oprawnego 
w płótno 1.50 Mk. na papierze gorszym, na 
papierze lepszym wysprzedane. Przesyłka 

pocz owa 20 marek. 
MODLITEWNIK PAkAFJALN Y. Str. 512. —  
O na egzemplarza oprawnego w płótno 600 M. 
w papier 450 Mk. Przesyłka 20 Mk. —  Przy 
większych zamówieniach znaczne opusty. 
Wysyła: Biblioteka religijna, Lwów, Czarnec­

kiego L. 32.

Szczotki ryżowe, & 3śS5KtSSi
do malizny, pasty, czernidło, sznurow adła nu/:a ' 
ne, ski rżane, b iczysaa trzcinowe, baty k ao lr , 
m aszynki, lam py ścienne i stołow e, sm ar, ~ r -  

selina, oleje  m aszynowe poleca najtaniej:

T 0»iAS2 MĘŻYK, Kraków, pl. ScCzspanelEi 8 
Skłats farb, jsoiostu i lefcierósr. u m

W każdym ttomu katolickim powinna znajdo­
wać się wielka książka:

I. „ŻYW O TY ŚW IĘTYCH" bogato illustrowa- 
no dzieło 0. Grozesa w formacie 28X^2 cm.

w bardzo pięknej oprawie cena 8.500 JL
II. Bitschuat „ŻYW O TY ŚWIĘTYCH PAŃ­
SKICH" duży tom z illustr. cena 12.500 M. 
z poczt, do nabycia w Hurt. katolickiej Jana 
Maćkowa, Strut. W, Rożnlatów, Małopolska,

( M t j w i H  HaatwKiBSWBiMnKt i sj*,

a i t E  SEisififtRjii^ co. m m r n  bosvch j
U w  w jt s o r s c A c n , (»«<• p o u L a j. a
5 o tr‘ <" t> *tąee»r , crails od 1—lsilpe. odbędą U
H  *lę w p is y  do  p i e r u n * ]  k laay  
Br 2 ) > , t  (y L . r> na 25 rh ło p rd w  n«;:w j i i J .
»  -  gŁ ,W S r iK *t.-R r*yJ tc l«  tą :  u  U t ,  z d ro w ie .  idolnoZ-et 
™  t e  s .tę  Sn o z iik i,  p r z ja ą jm n lf l j  i  k lo t *  aaao ly  p o r s i ą -  

chne;
4) Jo wpisu nafq*y u  tobą przjritęid- metrykę,

2 imysiMe Jwitdectw* satolne lecz :on.ecsul» os ai- lo,
* 4»iudee*w<i lekarskie -wideet./o nior.lwrld od > .„en 
g  kt Proboszcza! zeszyt lub klik- kurtek lit. e»o pż- 
g  ple, u.
g  5) Pens,* rrui lnie bllżtsa s z c z e g ó ł ,  będą omd
*  w io  i* r r z v  przyjęcia.
■a <b, roi* cząjtm •snscionym tylko wyląikowo 
J5 uwzględni tle p ro ib ę  o p r ir ję c r e .  
a! 7) W n i l e  zapyiftnli listownejó cłlety d o la ćzyd 
jjj, m.ukę pocztową i odpowhdż. .a

Czapki
s a i i i a r t i S w i l i f i i r o l
Farbkę do b ie lizny „SeŁzera** w  paczkach 

lub na w ayę.
Mydła do prania i toałetowe.
Krochmal pszenny i ryżow y.
„ B ł y s z c z * *  znany krochmal do bielizny 

z „Niedźwiedziem**,
M iotły i szczotki ryżow e.
Postronki, szpagaty i baty.
Pasty  do obuwia, czerni dła 

poleca

Dom Handlow y „ORDON"
z oqr. »dp.

PSac 9 .

fe pamiątkę i'8Z6j Komunji św.
© isrPskS  wielkości B it cm. 19 28 cm, 24/j»cm 
KsJ5Ż©C2««! do modlenia od Mk 50.— . 
Posiada również O toraa jf K fi*W S F  Ś w !« -  

SjłCfi do kościołów i mieszkań.

STAMfSŁAW Kraków, Sławkowska 4.

f

P r a c o w n f ^  c z m p s S i  

I w f ą s k Ł "  p s ’ s s c y  k o b i e t  

IC s * £ 5 k ó »^ f  B r a c k a  8 ^

KsssSw, t a r e -
f^kSjal n a f t© u «^ £ ł 'j ,
============== i p t a a y .

Z tfcSiiności? dis w srystk ich  w iad z odmlrsl- 
strciyjnych, sgd.óiff, i urzędów zicn.skich 

wyKwf.. Ja

I n ż y n i e r  J & r lM f  B r o t n o w k z
HraBó» ,  215. t«S«?u"ł 3444.

B O I  M©LM5CZ¥
n m  irsfelfcwjtlsj Mm Maszyn Mńtii 

r .  w i ^ h t e r l e b o
NOW Y SĄCZ — ul. SfolfmanoweJ

naprzeciw »i\du
Ł . 1.

UM EW AŻN’AM  zgubione pppiery wojskowe. 
Józef Surowiec z Bmik, p. Dąbrowa, ur. 1895.

UNIEWAŻNI \ SIĘ, zgubione papiery wojsko­
wo, wystawione przez P. K  U. Tarnów, na na­

zwisko Jan Duua z Uszwi, pow. Brzesko.

FAB RYK A WOżÓW GOSPODARSKICH W 
MSZANIE DOLiNEJ, wyrabianych ręcznie, wy­
konuje takowe z doborowego mrterjału i zna 
komicie kute, oraz pługi nowego systemu. Na 
które zamówienia przyjmuje, jak również ma 
takowe na układzie po cenach następujących: 
Kompt&tne wozy jednokonne od 60— 70.000 mk. 
Wozy parokonne kompletne od Su— 100.000 mk.

W aga osi od 10— IS kg.
Pługi od 10— 12.000 mk.

Ceny rozumieją się loco Mszana Doina. L. 72

poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konne Wichteriego Z t. 
AUocarnic kieratowe z.wytrząsa-estni i siter na kół­
kach przewozowych, słycnr 1 Y  R 18: Wicf tarle- 
gc, Mtorarnie rączno L M. K. Wlchterlego. — 1 'w s ­
tawki uniwersalne. — Komoletne garnitury mło 
carnians * passmi skórŁanen-ii Wichenego. — Młyakl 
do czyszczenia zboża krajowe. — Sieczkarnie 

ręrzne 1 kie-atowe.
UWAGA: Cettników nie wysyłamy, zaraa zamówić 

zadatkować, bo zapasy us wys serpania.
—— — — — — r  — — ----------

Lakiery do podłóg
lakiery' emaliowe do mrdowama cłóen, 
drzwi i wszelkich sprzętów ćomowyc b, 
twardo, schnące, o nadzwyczajnym poły­

sku, lakiery' dc skór.

Farby
do wapna poicostn, bielizny do farbowa­
nia materjł, pędde, szczotki, grsooieuie, 

ptsty do podłóg.

Środki do tępienia
pluskiew, karakonów, trutki do tępienia 

szczurów, mysz.

Środki .dezynfekcyjne
jak Lysol, Lysoforro, creolina proszek 

karbolowy 1 tp .

W. MtCHON
Sleladl fiarfe 8 m a łe r ja tćw

u l .  T a r g o w a  Otoń).

Jeśli e2?eecl© mleć 
artystyczna aparata liturgiczne

w swoScSa Koąeiołtfeli 
UtSafcie się tylko tóo fiumy

F. Kppączyń§ki i S
TjbŁ 2330,K S M i S W ,  S S i* s © S ła  2 .

C5>®^©ivHla d la  m in k i  5 iościc!cc5>.
POSiAOÂ Y Uh SKŁADZIE: tmirtMWJZ srebrue 
KIELICHY. —  S Z A T W i i t a g ^ n e  —  —

H r a W j r  k «ijz top ys :św , tua  awie-ilKlć k u s z  ita W n A

lewa —  
FERE.rR9ttY0
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